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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

r* _j_Ł  — W  ek sped . m iesięczn ie 79 gr. z od nosze-JIHGFEDCBA 
I rzeap ia ia . n iem  p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
p ad k ach n iep rzew idzianych , p aey w strzym an iu p rzed sięb iorstw a , 
zie len ią p racy , p rzerw ania k om u nikacji, ab onen t n iem a p raw a  
lad ać p ozaterm inow ych d ostarczeń gazety , lub zw rotu  cen y ab on a ­
m en tu . Z a d ział og łoszen iow y' R ed ak cja n ie od pow iada . R ed ak tor  
p rzyjm u je od 10-12 . N ad esłan ych  a  n ie  zam ów ionych  ręk opisów  R e ­
d akcja  n ie  zw raca  i n ie  h onoru je . R ed ak cja  i adm inistracj^ u l. M ick ie­
w icza 1 . T elefb n 80 . K onto czek ow e P . K . O . P ozn ań 204 ,252.

S u m ien n em  wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

an i^ * Z a og łosz . p ob iera się od w iersza m m . (7  
L /y iU oZ cllId i lam .) 10 gr., za rek lam y n a str . 4-łaau w  

w iad om ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej str . 50 gr. R ab atu  
u dzie la  się p rzy  częstem  og łaszan iu . „G łos W ąb rzesk i* w ych od zi 
trzy razy tygodn . i to : w p oniedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sad o- 
w em  śc iągan iu n a leżn ości rab at u pad a. D la sp raw  sporn ych Jest 
w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y d ru k, p rzep isane  
m iejsce og łoszen ia adm inistracja n ie od pow iad a . W yd aw n latw o  
zastrzega sob ie  p raw o n iep rzyjęc ia  og łoszeń  b ez p od an ia  p ow od ów
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Londyn. Na wstępie dzisiejszego po­

siedzenia Konferencji Ekonomicznej, —  

M ac Donald wezwał państwa do przy­

stąpienia do rozejmu celnego, zaznacza­

jąc, iż rezolucja w tej sprawie zostanie 

formalnie zgłoszona przez delegację a- 

merykańską. Następnie zebranie jedno­

myślnie wybrało na wiceprzewodniczą­

cego konferencji przedstawiciela Belgj i 

Hymansa.

Dyskusję ogólną otworzył kanclerz  

austrjacki Dollfuss, któremu zgotowa­

no burzliwą owację, trwającą parę mi­

nut. W krótkiem ale bardzo rzeczowem  

przemówieniu, kanclerz Dollfuss podkre­

ślił przedewszystkiem, iż niedopusz-  

czalnem jest, by państwa gospodarczo  

silniejsze wyzyskiwały swą przewagę na 

niekorzyść państw gospodarczo słab­

szych. —

M owę swą zakończył Dollfuss zna­

mienną cytatą z dramatu Schillera —  

„W ilhelm  TeH“ : ,,es kann der beste nicht 

im Frieden leben, wenn es den bósen 

Nachbar nicht ge£allt“ Słowa te wy­

walały głębokie wrażenie i żywo okla­

skiwane były przez zgromadzenie, które 

w obliczu rozgrywającego się konfliktu 

między Austrją a Niemcami zrozumiało 

aluzję do złego sąsiada.

Cytata użyta przez kanclerza Doll- 

fussa w mgnieniu oka obiegła wszy­

stkich i stanowi motto naczelne konfe­

rencji, —

prezydent Senatu Ziehm miał zamiar 

zrezygnować ze swego mandatu posel­

skiego, —

W ALASIEW IC ZÓ W N A JED ZIE D O  

AM ERYK I.

Korzystając z przerwy letniej w  

Centralnym Instytucie W ych, Fiz,, zna­

komita nasza lekkoatletka, Stanisława 

W alasiewiczówna, wyjedzie na parę ty­

godni do Ameryki celem odwiedzenia 

domu rodzinnego,

D W Ó C H ZBRO D N IARZY ŚC IĘTYC H

TO PO REM .

R ząd P olsk i p rosi A m eryk ę o od roczen ie  

w yp ła t

D R. ZIEH M  N IEC H C E BYĆ PO SŁEM

G dańsk. „Danziger Neuste Nach- 

richten“ notują pogłoskę jakoby obecny

Berlin. Na podwórzu berlińskiego 

więzienia Plótzensee wykonano w yrok 

śm ierci przez ścięcie toporem  na dw óch  

skazańcach, którzy dokonali zabójstw a  

szofera taksów ki na jednej z ulic Ber*  

lina. — •

W ^RSZA  W  A. Am basador Rzeczy­

pospolitej w W aszyngtonie m inister Pa­
tek złożył w departam encie stanu m e­
m orandum Rządu Polskiego w spraw ie  

płatności długu skonsolidow anego Polski 
w obec rządu Stanów Zjednoczonych.

W  m em orandum tern Rząd Polski 
stw ierdza, że stan faktyczny, przytoczo­
ny w nocie jego do rządu Stanów Zjed ­
noczonych z dnia 8 grudnia 1932 nie u-

D alad ier —  M u sso lin i i H itler

Paryż. „L ‘Echo de Paris" podaj e sen­

sacyjną wiadomość o mającym  niezadłu­

go nastąpić spotkaniu między premje­

rem Daladierem i M ussolinim, a nastę­

pnie między Daladierem a Hitlerem,

Data spotkania nie jest jeszcze ozna­

czona, Dziennik zapewnia, że wiadb- 

legł w ciągu ostatniego półrocza zm ia ­
nom i że argum entacja zaw arta w tej 

nocie pozostanie nadal w m ocy. W  tym  

stanie rzeczy, Rząd Polski proponuje  

odroczenie rów nież raty płatnej w dniu  

15-go czerw ca br. oraz w yraża gotow ość  

rozw ażenia w spólnie z rządem Stanów  

Zjednoczonych całokształtu sprawy od ­
nośnego długu.

p row ad zą rozm ow y  
mość tę otrzymał z zupełnie pewnego  

źródła.

Komentując tę informację, „L ‘Echo  

de Paris" przypomina, że izba deputo­

wanych udzieliła Daladierowi carte 

blanche do użycia zrealizowania zasad  

Paktu 4-ch.

Fala terem wzrasta

S p ór o p o lsk ie p ieśn i w  czasie p rocesji 
B ożego C ia ła

Najbardziej na zachód wysuniętą 

polską wsią Pogranicza Złotowskiego 

jest Radawnica, duża wieś kościelna, li­

cząca około 60 proc, ludności polskiej. 

Ludność ta od dłuższego czasu przy wy­

pełnianiu swych obowiązków religijnych 

napotykała na trudności ze strony miej­

scowego księdza, nazwiskiem Czarnec­

kiego, pochodzącego z polskiej rodziny, 

lecz całkowicie zgermanizowanego.

Obecnie ks, Czarnecki wystąpił z no­
wym zakazem w stosunku do swych pa­
raf  j an. M ianowicie w przededniu uro­
czystości Bożego Ciała wydał zakaz  
śpiewania w czasie całej procesji pieśni 

polskich, przewidując, iż pieśni te bę­
dą mogły być śpiewane tylko pomiędzy 
kościołem, a tuż obok położonym  1-szym  
ołtarzem, co w praktyce równa się nie­
mal zupełnemu zakazowi tych pieśni, do  
których ludność przywykła i którym w  
ciągu wielu wieków była wierna.

Nie trzeba dodawać, iż zakaz ten  
wywołał ogromne poruszenie i niezado­
wolenie ludności. Jest to nowy przykład  
w jaki sposób należy rozumieć zapo­
wiedź o zlikwidowaniu systemu przy­
musowej germanizacji przez obecne 
władze niemieckie.

tal IV PlMlil illBji? N ie w oln o b y ło śp iew ać p o p o lsk u

M oskw a. Omawiając moratorjum nie­
mieckie „Prawda" twierdzi, że Niemcy  
stoją w przededniu katastrofalnej infla­
cji, której nie zdołają opanować. Pismo  
wyśmiewa zabiegi rządu niemieckiego o

PO D RÓ Ż „D ARU PO M O RZA,,

W arszaw a. Statek szkolny „Dar Po­
morza", który w dniu 1 czerwca opuścił 
Gdynię, udając się w podróż szkolną z 
56 uczniami W ydziału Nawigacyjnego  
Państwowej Szkoły M orskiej, przybył 
w dniu 10 bm, do fjórdu M arstrand —  
(Południowa Szwecja).

W dniu 18 bm, „Dar Pomorza" uda- 
je się na kilkudniowy pobyt do Kopen­
hagi, skąd wróci bezpośrednio do Gdyni 
na „Święto M orza".

zaktywizowanie bilansu handlowego, —  
twierdząc, że nikt się nie zgodzi na to­
lerowanie dumpingu ze strony Niemiec, 
które wszelkiemi siłami redukują import.

P oeiąg zd erzy ł się z czo łg iem
CUDOW NE

Poznań. Niedaleko dworca w Głów ­
nej wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
M ianowicie przez tor kolejowy w Głów ­
nej w odległości kilkuset metrów od  
dworca kolejowego, przejeżdżał czołg  
w ojskow y, zm ierzający na plac ćw iczeń. 
W  tym momencie nadjechał pociąg oso­
bow y, idący z W ągrowca. M aszynista  
nie zdążył zaham ow ać pociągu, skutkiem

Essen. W Hamborn (Nadrenja) —  
gdzie jeszcze dziś mieszka około 8000  
Polaków, miała się odbyć w niedzielę 
dnia 11 bm. procesja Bożego Ciała, w 
której jak corocznie mieli wziąć udział 
i Polacy z polskiemi sztandarami koś- 

cielnemi i własną orkiestrą.

OCALENIE

czego czołg został uderzony w tylną 
część oraz odrzucony. Uległ on zupełne­
mu rozbiciu. Kierowca czołgu wyskoczył 
w ostatniej chwili, unikając w ten spo­
sób niechybnej śmierci. Odniósł on tylko  
lekkie obrażenia.

Skutkiem zderzenia rozbity został 
również tender, idący za lokortiotywą.

W  przeddzień procesji policja w yda­
ła zarządzenie, w którem zezwoliła na  
odbycie procesji pod w arunkiem , że Po ­
lacy nie będą śpiew ali pieśni kościel­
nych po polsku oraz nie w ystąpią z pol­
skim i sztandaram i i orkiestrą.

Charakterystycznem jest że miesz-
kającym tam słowencom pozwolono na  
udział w procesji z własnemi sztanda­
rami i na śpiewanie pieśni w języku oj­
czystym.

TRAG IC ZN A ŚM IERĆ 4 LU D ZI

K atow ice. Na terenie dzikiej kopal­

ni w M ałej Dąbrówce podczas wydoby­

wania węgla oderwała się masa węgla 

zasypując 4 osoby. M imo natychmiasto­

wej pomocy dwie osoby poniosły śmierć.
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Różne wiadomości
X Trzej uczniow ie w yższych klas gim ­

nazjum augsburskiego zbudow ali w łasnem i 
siłam i sam olot typu dw upłatow cow ego; dłu­
gość w ynosi 5 m etrów , rozpiętość skrzydeł 

7 m etrów .
Sam olocik kosztuje 500 m arek niem iec­

kich. —

Miait Mo Aa

X O . Jnljan A . N ieuw land, prof, nauk  
przyrodniczych w A m eryce, w ynalazł lakier 

który natychm iast pod pędzlem schnie i nie  
daje się już usunąć przy pom ocy żadnych  

środków chem icznych, jest nieprzem akalny  

i w ytrzym uje żar do 150 stopni C .

Essen. W  B uir (N adrenja) na zebra ­
niu członków zw iązku polskich robotni­
ków rolnych, do którego należą jedynie 
obyw atele polscy, przybył zarządca jed­
nego z pobliskich m ajątków niejaki 
W eindorf w tow arzystw ie um undurow a­
nego hitlerow ca i ośw iadczył, że urzędo ­
w o rozw iązuje zebranie, poniew aż od-

byw a się ono bez zezw olenia policji.
O św iadczył zarazem , że w przyszło ­

ści podobne zebrania m ogą się odbyw ać  
tylko w języku niem ieckim . Zauw ażyć  
należy, że dotychczas zebrania odbyw a­
ły się zaw sze bez uprzedniego zezw o­
lenia policji i w języku polskim .

X B ibljoteka w atykańska zaw iera 400.000  
książek 53.000 rękopisów i 6.000 kosztow nych  
rycin.

Zakońezenie mistrzostw polskich 

w siatkówce

X K anada, N orw egja i Sow iety poleciły  
um ieścić na górze lodow ej pod 87 stopniem  
45 szerokości geogr. olbrzym i zegar, który  
w szystkim ekspedycjom , udającym się do  
B ieguna Północnego m a w skazyw ać dokład­
ny czas.

Jasno ośw ietlony zegar odda w ielkie usłu­
gi w czasie zim y, kiedy to pod biegunem  
słońce w cale nie w schodzi.

Toruń. W niedzielę zakończone zo ­
stały w Toruniu m istrzostw a Polski pań  
i panów w siatków ce. M istrzostw o pań  
zdobyła drużyna A ZS W arszaw a, która  
w ygrała w szystkie spotkania, 2) Y M C A  
(K raków ), 3) A ZS ze Lw ow a, 4) H K S  
Łódź, 5) A ZS W ilno, 6) W arta Poznań, 
7) Sokół G rudziądz.

M istrzem  Polski panów została dru-

żyna C racovia, w icem istrzem drużyna  
K PW  O gnisko z W ilna, 3) A ZS W arsza  
w a, 4) Y M C A Łódź, 5) G K S Toruń, 6) 
Sokół Poznań, 7) Jagiellonia B iałystok, 
8) PZP z K ról. H uty.

Sensacją m istrzostw było zdobycie 
m istrzostw a przez w ileńskie O gnisko i 
trzecie m iejsce w arszaw skiego A ZSu.

X  W  N ow ym  Jorku istnieje dźw ig, obsłu ­
gujący 42 piętra jednego z drapaczy chm ur, 
posiada on szybkość 500 m etrów na m inutę. 
To też jest w stanie  
tra gm achu w ciągu

Przez cały dzień  
400 przejazdów .

podnieść się do 42 pię- 
50 sek.

dokonuje się tą w indą

-:X :-

X W  K alifornji używ ają do orki olbrzy­
m iego pługa, który m a tak duże ostrze, że 

robi bruzdy od 90 do 100 cm . głębokie i 1 
m etr szerokie.

N aw racanie pługa odbyw a się przy pom o­
cy siły hydraulicznej. C iągną go 5 traktory.  
Przez dzień m oże zorać 2 hektary.

B U R M ISTR Z M IA STA A R ESZTO W A N Y .

Smutne pokłosie przedwyborcze
8 osób zabitych — 100 rannych

Skróty
= Do Francji w yjechał na dłuższy  

pobyt ks, biskup K ubina, celem  w izytacji 
środow isk zam ieszkałych przez polskich  
w ychodźców .

= Ku czci K róla szwedzkiego G u ­
staw a V z okazji jego 75-letnich uro­
dzin odbyła się w Poznaniu uroczysta 
akadem ja,

= Na „Święto Morza' udzieliło M i­
nisterstw o K olei 70 proc, zniżki,

= Szarańcza pojaw iła się w pow ia­
tach: radzym ińskim  i puław skim . Poczy ­
niono aby tę rzadką w  Polsce plągę zni­
szczyć, Jak się okazuje, są w ażki, jak  

stw ierdzono,
= Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

baw ił w  dniu 12 bm , w K ielcach  na uro ­
czystościach 2 pułku artylerji lekkiej 
leg  jonów ,

= 24 łiydroplany w yruszyły w czoraj z 

R zym u udając się przez A tlantyk do C hi­
cago.

=z C yganie porw ali w Jabłonnie pod W ar 
szaw ą 7-letnią Janinkę Tom ulską. C yganów  

jeszcze nie schw ytano.
— W e w si Sokolniki pow . W łoszczow ski 

pożar zniszczył 52 budynki.

= Fałszerzy m onet schw ytano onegdaj w  

Suchatów ce pod Inow rocław iem .

Meksyk. N a zebraniu politycznem w  
m ieście Zitacyaro doszło do strzelaniny, 
przyczem  8 osób zostało zabitych, a oko ­
ło 100 odniosło rany.

D yskusja dotyczyła zbliżającej się 
kam panji w yborczej przyczem  przeciw ­
nicy zacietrzew ili się do tego stopnia,

że zaczęli się w zajem nie ostrzeliw ać z 
rew olw erów .

W iększość ofiar stanow ią jednak oso­
by w  sporze niezainteresow ane. Przy po ­
m ocy w ojska przyw rócono spokój. Po  
m ieście krążą patrole. A resztow ano  oko ­
ło 30 osób, w  tej liczbie burm istrza m ia­
sta oraz jednego deputow anego.

X  N a północ od Porto R ico natrafiono na  
najw iększą głębię m orską, sięgającą 15.411 
m . D otychczas najw iększa znana głębia w y­
nosiła 10.565 m etry.

Krwawa zemsta

PR ZY C H W Y C EN IE ŚW IĘTO K R A D ­
C Ó W .

O negdaj w Bydgoszczy, w kościele  
św ’ . Trójcy przychw ycono dw óch osob ­
ników , którzy usiłow ali dokonać św ięto­
kradztw a. O sobnicy rozbili już skarbon ­
kę przy ołtarzu P  .Jezusa lecz w  tym  m o  
m encie zostali w ykryci. Są niem i bracia 
Mathea: 32 letni W ilhelm  i 19 letni Jó ­
zef. Zkąd  pochodzą dotychczas nie stw ier  
dzono. Jak się okazuje, w yżej w ym ienie­
ni popełnili kradzieże  w  kościołach: Bród 
nicy i Wąbrzeźnie, czego dow odem są  
znalezione przy nich klucze skradzione  
w  kościele w ąbrzeskim .

iSSE

Rolnik postrzelił sędziego

X K enneth B enson student szkoły śred ­
niej w W inchester w A m eryce zdobył na  

konkursie kulinarnym pierw sze m iejsce, o  
które w raz z nim ubiegało się też 55 dziew ­
cząt.'

Poznań. Z K rotoszyna donoszą, że  
sędzia tam tejszego Sądu G rodzkiego p. 
A rendt padł ofiarą zbrodniczego zam a­
chu, —

D o w ychodzącego z sądu sędziego  
A rendta podszedł 57-letni rolnik R am ię-

Włościanie zabili swego chlebodawcą
Kępno. Z W ielunia donoszą, że m ię-Ido b. w łaściciela tego m ajątku. W ieś- 

dzy b. dzierżaw cam i łąk m ajątku Staw jniacy napadli na Szołdarskiego i tak go  

w pow iecie w ieluńskim a obecnym w ła- pobili, że po przewiezieniu do szpitala  
ścicielem Szołdarskim w ynikł spór na zakończył życie.
tle pretensyj, jakie chłopi rościli sobie!

da i dw om a strzałam i z rew olw eru zra­
nił go bardzo ciężko.

R annego przew ieziono do szpitala. 
Pobudką czynu R am iędy m a być zem ­
sta za to , że sędzia A rendt w ydał w  pro ­
cesie cyw ilnym niekorzystny dla niego  
w yrok.

R ozpow szechniajcie

A

ZA PA PIER O SA SPR ZED A Ł ŻO N Ę.

Sąd przysięgłych w  Tarnow ie rozpa­
tryw ał spraw ę niej, K raciaka Stanisława  
oskarżonego o zam ordow anie B rzostow ­
skiego,

W  przew odu w yszło na jaw , że B rzo­
stow scy byli niedobranem  m ałżeństw em , 
o czem  św iadczy  fakt, że w krótce po ślu­
bie B rzostow ski zaczął się nad żoną znę­
cać i ją bić, a m łoda żoneczka szukała  
pociech poza rodzinnem ogniskiem . M ąż  
zaś zbratał się z przyjaciółm i żony, do  
rzędu  których i K raciak należał, pił z nie  
m i, a naw et odsprzedaw ał żonę za jedne­
go papierosa.

Takie targow anie i handlow anie żoną  
zdenerw ow ało podobno K raciaka do te- 
stopnia, że B rzostow skiego zam ordow ał.

Sąd skazał K raciaka na 12 lat cięż­
kiego w ięzienia.

Jak sw ego czasu donosiliśm y, w odległości kilku kilom etrów  od N antes w ykoleił się po ­

ciąg pospieszny. 55 katastrofie zginęło około 20 pasażerów , a około 60 odniosło rany. Po­
w odem tej okropnej katastrofy była nadm ierna szybkość pociągu.

Po strasznej katastrofie kolejowej

N a '1-ej fotografji w idzim y ogólne m iejsce katastrofy.

j N a drugim zaś szczątki rozbitych w agonów .
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W  dn iu 29 czerw ca br. obchodzone będzie uroczyście  

w  P o lsce i w  ośrodkach po lsk ie j zag ranicy „św ięto M orza* 1" . 

C elem  tego rocznego św ię ta jest w ykazan ie jednom yślności 

w szystk ich P o laków w odn iesien iu do m orza i P om orza . 

W yrazi się to w  m asow ych rezo lucjach rad m iejsk ich , gm in  

i sam orządów , w  zb io row ych uchw ałach organ izacy j, zw ią ­

zków i zrzeszeń , k tó re m ają akcen tow ać n iez łom ną w olę  

trw an ia nad B ałtykiem .

U R Z Ę D O W E Z N A C Z K I P O C Z T O W E .

M inisterstw o P oczt i T eleg rafów w ydaje specja lne  

znaczk i pocztow e urzędow e, m ające służyć do op łacania  

przesy łek t. zw . urzędow ych , k tó re jak w iadom o, do tych ­

czas by ły  w olne od op ła t. Z ostaną w ydane dw a rodzaje tych  

znaczków : fio le tow e na przesy łk i zw yczajne i ciem no-po- 

m arańczow e na przesy łk i po lecone. W ejdą one w  ob ieg od

1 sierpnia rów nocześn ie z now elą ustaw y o poczcie .

P onad to od 15 lipca zostan ie w prow adzony w ob ieg  

now y znaczek pocztow y 5-g roszow y z god łem państw a. 

P osiada on ry sunek tak i sam , jak w ydane w  roku ub ieg łym  

znaczk i 10 , 20 , 25 , 50 i 60-g roszow e, lecz w  ko lo rze łiljow o- 

n ieb iesk im .

P O Ż Y C Z K A  W E W N Ę T R Z N A .

W e w rześn iu b ieżącego roku og łoszona m a być sub ­

sk rypcja na pożyczkę w ew nętrzną w sum ie 100 m ilj. zł. 

W ypuszczen ie te j pożyczk i zapow iedzia ł podczas dysku­

sji budżetow ej w S ejm ie m in ister skarbu , dr. Z aw adzk i. 

P ożyczka m a być prem jow ana i oprocen tow ana na 4% .
\ (

F U N D U S Z P R A C Y N A R O Z B U D O W Ę D R Ó G .

Z arząd F unduszu P racy udzie lił F unduszow i drogo ­

w em u w r. b . pożyczk i w w ysokości 20 m ilj. zł., przezna ­

czonych w yłączn ie na budo w ę i popraw ę dróg i m ostów .

P ożyczka będzie w ypłacona ra tam i, z k tó rych p ier­

w sza w kw ocie 1 m ilj. zł. w płynęła już do F unduszu dro ­

gow ego , będzie oprocen tow ana na 2 proc , i sp łaca lna po  

up ływ ie la t 10 .

P ożyczka ta um ożliw i F unduszow i D rogow em u pokry ­

cie zobow iązań , pow sta łych przez zakup m aterja łu do bu ­

dow y dróg w roku ub . i um ożliw i użycie w pływ ów tego ­

rocznych w yłączn ie na pokrycie kosztów robocizny .

P race nad organ izacją „Ś w ięta M orza“ są w pełnym  

toku . N ad całością czuw a K om ite t W ykonaw czy , pow ołany

M O R Z E G W A R A N C JĄ M O C A R S T W O W O Ś C I P O L S K I.

W  zw iązku ze „św iętem  M orza 11 , L iga M orska i K olo - 

n ja lna w ydała następu jącą odezw ę:

P O L A C Y ! N ajw iększym b łędem dzie jow ym P o lsk i 

by ło zan iedban ie sp raw m orza . P ozw oliliśm y , aby odw ie ­

czny w róg nasz rozsiad ł się nad B ałtyk iem i ugrun tow ał 

tam sw o ją po tęgę. S trasz liw ym sku tk iem tego b łędu by ł 

upadek i rozdarc ie daw nej R zeczypospo lite j.

D opiero w śród m ęczarn i-n iew o li N aród zaczął rozu ­

m ieć, czem  jest m orze . W alcząc o odzyskan ie w łasnego  

P aństw a N iepod leg łego i Z jednoczonego , w alczy liśm y  

o P o lskę „z dostępem  do m orza 11 .
N iem a bow iem  d la P o lsk i n iepod leg łośc i bez dostępu  

do  m orza , jak  n iem a Je j zjednoczen ia bez ziem i pom orsk ie j, 

od zaran ia dzie jów  przez lud po lsk i zam ieszkałe j!

W yrazem g łębok iego zrozum ien ia , czem jest m orze 

d la P o lsk i, w yrazem n ieug ię te j w oli u trzym an ia go na  

w iek i i w yzyskan ia w  całe j pełn i będzie tego roczne „Ś w ię­

to M orza 11 ! —
O bchodzić je będziem y w dn iu 29 czerw ca, po raz  

drug i w  dzie jach P o lsk i!

N iecliaj w szystk ie dzie ln ice kra ju , w szystk ie m iasta, 

m iasteczka , osady i w sie , w szystk ie ośrodk i po lsk ie na ca ­

łe j ku li ziem sk ie j, n iechaj w szyscy P o lacy , gdzieko lw iek  

w  dn iu tym  się znajdą , zjednoczą się m yślą i czynem  w  te j 

w ielk ie j i podn iosłe j m anifestac ji!

U L G I K O L E JO W E D O G D Y N I N A  „Ś W IĘ T O  M O R Z A 11.

-  C elem  u ła tw ien ia licznym  w ycieczkom  w zięcie udzia ­

łu w  uroczystośc iach gdyńsk ich . L iga M orska i K olon ja lna  

w yjednała w M inisterstw ie K om unikacji daleko idące u lg i 

ko le jow e. Z 17 zasadn iczych punk tów  w P o lsce: a m ia ­

now icie z W ilna , B rześcia n /B ug iem , L w ow a, L ub lina , P rze  

m yślą , N ow ego S ącza, K rakow a, K atow ic , C zęstochow y , Ł o ­

dzi, W arszaw y , K alisza, P oznania , R ów nego , P ińska , S ta ­

n isław ow a i T arnopo la w yruszą specja lne pociąg i. Z niż­

k i ko le jow re do w ym ien ionych punk tów  w yjazdow ych w y ­

nosić będą 70% . R yczałtow a op ła ta orjen tacy jna za prze ­

jazd z W arszaw y do G dyn i i z pow ro tem  w raz z b ile tem  

w stępu na uroczystośc i w G dyn i w ynosić będzie 14 zło ­

tych  50 gr. D o kosztów  tych w  zależności od jakości kw a ­

te ry do liczona będzie kw ota od 75 gr. dp 8 zł.

W obec ogran iczonej ilo śc i kw ater ’ zanem jest 

jaknajszybsze zg łaszan ie się do p l" ' ' ’su“ , w zglę ­

dn ie O ddzia łów 7 L ig i M orsk ie j i K

GŁOS WĄBRZESKI

MORZA"
z in ic jatyw y L ig i M orsk ie j i K olon ja lne j, na czele k tó rego  

sto i prezes te j in sty tucji G en . D yw . G ustaw  O rlicz-D reszer. 

Jednocześn ie pow ołany zosta ł K om ite t honorow y , w sk ład  

k tó rego w chodzą: członkow ie R ządu , rek to rzy w yższych  

uczeln i, działacze spo łeczn i, przedstaw ic ie le m iast i przew ód  

n iczący w ielk ich organ izacy j gospodarczych , społecznych , 

zaw odow ych , ku ltu ra lno -ośw iatow ych i b . w ojskow ych.

P ro tek to ra t nad Ś w iętem  raczy li ob jąć : P an P rezydent 

R zeczypospo lite j P ro f. Ignacy M ościck i, I-szy M arszałek  

P o lsk i Józef P iłsudsk i i P rym as P o lsk i ks. kardynał H lond .

W  dn iu „Ś w ięta M orza 14 okażm y , czem  jest d la nas 

G dyn ia , ten najm łodszy port R zeczypospo lite j, czem  są sta ­

re grody pom orskie : G dańsk , T oruń , C hełm no , G rudziądz , 

P uck i ty le innych , k tó rych w ielka przesz łość i przyszły  

rozkw it zw iązane są n ieod łączn ie z po tęgą P o lsk i!

P o lacy ! P am ięta jc ie , że przez P om orze i B ałtyk pro ­

w adzi droga na szerok i i w olny św ia t! P am ięta jc ie , że P o l­

ska , oparta siln ie o m orze , po trafi w yw alczyć sob ie należne  

Je j m iejsce w śród w ielk ich narodów  i zdobędzie d la sw ych  

synów  w łasne zam orsk ie te reny pracy !
P o lacy ! N aszą poko jow ą, tw órczą pracę zak łóca roz ­

zuchw alona i drap ieżna zaborczość w roga. R odzą się znow u  

zb rodn icze pom ysły grab ieży cudzych ziem , godzące bezpo­

średn io w całość i n iepod leg łość P o lsk i!
O dpow iem y na n ie w szyscy , jak jeden m ąż, że: 

każda próba zam achu na P om orze , na praw a  

P o lsk i w  G dańsku spo tka zdecydow any opór  

całego N arodu!
P od te rn hasłem  L iga M orska i K olon ja lna rozpoczyna  

w dn iu „Ś w ięta M orza 11 pow szechną zb ió rkę na „F undusz  

O brony M orsk ie j11. W yraźcie czynem  w asze uczucia! S k ła ­

dajc ie ofiarny grosz na obronę m orza! K ażdy grosz , prze ­

top iony w  sp iż dzia ł okrę tow ych , zapew ni pokó j i w aszym  

dziec iom ! —  •

L IG A M O R S K A I K O L O N JA L N A .

P IS M O O K Ó L N E M IN IS T R A S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H .

Z e w zględu na.-specja ln ie uroczysty charak ter tego rocz­

nego obchodu „św ięta M orza 11 M inister S praw W ew nętrz ­

nych w ystosow ał do w szystk ich W ojew odów okó lne p is­

m o z dn . 5 czerw ca b . r., w  k tó rem  zaleca im  oraz w szyst-  

k iem  w ładzom  im pod leg łym , aby do łoży ły w szelk ich sta ­

rań w k ierunku zo rgan izow an ia w ojew ódzk ich pow iato ­

w ych i lokalnych K om ite tów obcho du „Ś w ięta M orza” oraz  

żeby uroczystośc i odby li się jaknajokazalej, i aby uzew - 

w nętrzn ily one w sposób jak najgodn ie jszy w ielkość  

ide i, k tó re j będą w yrazem .

„Ś w ięto  M orza “  to  m obilizac ja  

po lsk ich  serc , rąk  i m ózgów .

W A R T O ŚĆ M A JĄ T K U R O L N IC T W A .

W edług osta tn ich ob liczeń w artość ziem i w ynosi 33  

m il  ja rdów  700 m il  jonów  zł.; w artość budyn ków  —  14 m il- 

ja rdów  500 m iljonów  zł.; lasy w raz z grun tam i leśnem i —  

7 m il  ja rdów  900 m iljonów  zł. O gółem  n ieruchom ości w raz 

z drzew ostanem przedstaw ia ją w artość 55 m iljardów 900  

m iljonów  zł. R uchom ości zaś w raz z inw en tarzem  żyw ym  

w arte są 11 m iljardów zł.

Kronika emigracyjna
K T O M O Ż E W Y JE C H A Ć D O B R A Z Y L JI.

S yndykat E m igracy jny podaje do w iadom ości, że  

zgodn ie z usta lonem i przep isam i em ig racy jnem i, do B ra- 

zy lji w yjeżdżać m ogą następu jące katego rje osób :

1) posiadacze im iennych w ezw ań czy li „term o de  

responsab ilidade“ , w ystaw ionych przez krew nych w B ra- 

zy lji,

2) em ig ranci bez w ezw ań , m ający poza op ła tą kosz­

tów przejazdu , sum y pokazow e w w ysokości do i. 200 od  

osoby , od dziec i zas do la t 12 w ym agana jest sum a poka ­

zow a w w ys. 135 do i.

5) rodziny ro ln icze, udające się na ko lon ję „A gu ia  

B ranca  w  E spirito S an to w  charak terze osadn ików -ko lon i- 

stów . —

11

K arta okrę tow a do B razy lji kosztu je zł. 950 od osoby , 

pow yżej la t 10 . K olon iśc i natom iast, udający się na ko lon ję  

„A gu ia B ranca 11 korzysta ją , z u lgow ych kart okrę tow ych  

i p łacą ty lko za przejazd zł. 667 ,50 od osoby . N ajb liższy

-------  —— Nr. 70

transport ko lon istów w yruszy z W arszaw y w p ierw szej 

po łow ie m ieś, lipca br.
B liższych in fo rm acy j o w arunkach w yjazdu do B ra ­

zy lji .udzie la ją zupełn ie bezp ła tn ie oraz re jestru ją osadn i­

ków  prow incjonalne b iu ra S yndykatu  E m igracy jnego i C en ­

tra la w W arszaw ie (N iecała 7).

R U C H  E M IG R A C Y JN Y  W  M IE S IĄ C U  M A JU  1953 R .

W  ciągu m iesiąca m aja br. w yjechały przez S yndy ­

kat E m igracy jny do A rgen tyny , B razy lji, C hile , K anady , 

P aragw aju , U rugw aju , S tanów Z jedn . A m . P ó łn ., F rancji, 

B elg ji i innych kra jów transporty em ig ran tów w liczb ie  

615 osób .
W szystk ie w ym agane od em ig ran tów  fo rm alności w y ­

jazdow e zostały całkow icie zała tw ione za pośredn ictw em  

O ddzia łów i A gen tu r S yndykatu E m igracy jnego , dzięk i 

czem u uchron iono em ig ran tów od zbędnych , uciąż liw ych  

i kosztow nych podróży do różnych urzędów oraz od w y ­

zysku ze strony n ie legalnych pośredn ików em ig racy jnych .

S yndykat E m igracy jny udzie lił rów nież w szystk im  

w yjeżdżającym  zaśw iadczeń na u lgow y przejazd do W ar­

szaw y i zn iżkow y przew óz bagażu . E m igranci do W arszaw y  

przy jeżdżają pod op ieką konw ojen tów S yndykatu E m igra ­

cy jnego , w sku tek czego zosta ją uchronien i przed okradze ­

n iem  przez złodzie jów  ko le jow ych .

O S T R Z E Ż E N IE .

D o S yndykatu T m igracy jnego doszły w iadom ości, że  

na te ren ie A rgen tyny rozw inął dzia łalność oszukańczą n ie ­

jak i S tan isław F ilipow icz , k tó ry zaw iadam ia rodziny w  

P o lsce o rzekom ej śm ierc i ich krew nych w  A rgen tyn ie i że  

posiada depozy ty tych zm arłych w banku , w k tó rym  jest 

jakoby dyrek to rem oddzia łu po lsk iego . W celu zała tw ie ­

n ia tych fo rm alności żąda nadesłan ia pew nych kw ot.

P o sp raw dzen iu okazu je się , że w iadom ości o śm ier­

ci są fa łszyw e i w ten sposób ła tw ow iern i zosta li oszu ­

kan i.
P ow yższe ostrzeżen ie podajem y do w iadom ości w szy ­

stk ich osób , m ających sw ych krew nych w A rgen tyn ie .

O strzega się rów nież osoby , zam ierza jące w yjechać  

do A rgen tyny , przed zaw ieran iem kon trak tów  z osobn ika­

m i, podającym i się za przedsięb io rców  argen tyńsk ich , przy ­

by łych do P o lsk i w  celu angażow an ia ludzi do pracy , a po-

K IE D Y U S T A JE O B O W IĄ Z E K P Ł A C E N IA S K Ł A D E K
W  K A S A C ń C H O R Y C H .

C zy obow iązek p łacen ia sk ładk i ubezp ieczen iow ej do  

K asy C horych kończy się już z dn iem  zap rzestan ia pracy  

pracow nika czy dop iero z dn iem  zaw iadom ien ia K asy C ho ­

rych o zap rzestan iu pracy?
W przedm iocie tego py tan ia w ypow iedział się  

N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny w w yroku z 21-go  

grudn ia 1952 L . R ej. 2592 /50 (P rz . U bezp . V III. str. 201) nastę ­

pu jąco :
W  art. 15 . I. ustaw y z 19 . V . 1920 poz. 272 D z. U . po ­

stanow iono , że pracodaw cy obow iązan i są w ciągu 5 dn i 

od daty przy jęc ia lub zw oln ien ia pracow nika , (a jeże li 

przedsięb io rstw o znajdu je się w innej m iejscow ości n iż  

Z arząd K asy w ciągu 5 dn i), zaw iadom ić o te rn p isem nie  

Z arząd K asy .
A rt. zaś 52 ustęp II. te j sam ej ustaw y g łosi, że sk ład ­

k i za ubezp ieczonych w inn i w nosić i nadsy łać na sw ó j 

koszt sam i pracodaw cy .
Jak okazu je się z przy toczonych w yżej postanow ień , 

zaw artych w  art. 51 . L , ustaw odaw ca postanow ił, że sk ładk i 

w inny być w płacane aż po dzień zaw iadom ien ia o zap rze ­

stan iu pracy przez ubezp ieczonego .

Z zaw artego w tych postanow ien iach słów ka „aż“  

w ynika , że ustaw odaw ca w idoczn ie m iał na m yśli także  

jak ieś inne oko liczności w cześn ie jsze od zaw iadom ien ia K a ­

sy o zap rzestan iu pracy , a w ięc przedew szystk iem , poprze ­

dzające zw yczajn ie to zaw iadom ien ie , fak tyczne zap rzesta­

n ie pracy , lecz n ie to zap rzestan ie , a dop iero aż zaw iado ­

m ien ie o n iem  uznał za okres obow iązku p łacen ia sk ładk i.

S ty lizac ja art. 51 . I. jest w obec tego n ie przypadko ­

w a, lecz następstw em  w idocznych rozw ażań ustaw odaw cy  

i w łaśn ie w yrazem  ich w yniku .

W ola ustaw odaw cy , że obow iązek p łacen ia sk ładk i 

kończy się dop iero z dn iem  zaw iadom ien ia K asy o zap rze ­

stan iu pracy (oczyw iśc ie z zastrzeżen iem tygodn ia , o k tó ­

rym  m ow a w ustęp ie III. tego sam ego art. 51), zosta ła w  

tym  artyku le tak w yraźn ie w ypow iedziana , że z tego prze ­

p isu co do te j w oli n ie m oże pow stać żadna w ątp liw ość .

Inne zaś postanow ien ia te j sam ej ustaw y m ogłyby  

służyć za podstaw ę do w ątp liw ości co do pow yższej w oli 

ustaw odaw cy oczyw iśc ie ty lko w tym raz ie , gdyby pozo ­

staw ały w is to tne j sp rzeczności z art. 51 I. T ak ie j sp rzecz ­

ności N ajw . T rybunał A dm in , w  ustaw ie , o k tó re j m ow a, n ie  

m ógł się jednak dopatrzeć .

Z A SA D Y  P R A W N E O R Z E C Z E Ń S Ą D U  N A JW Y Ż S Z E G O .

D la w ażności rozw iązan ia um ow y na podstaw ie art. 

52 rozporządzen ia z dn ia 16 . III. 1928 n ie jest kon ieczne p i­

sem ne o te rn pow iadom ien ie pracow nika .

(O rzeczen ie Izby C yw ilnej S ądu N ajw yższego z dn ia  

50 . X T I. 1952 r. N r. I. C . 2004 /52 ).

P racow nik , k tó ry dobrow oln ie rozw iązał um ow ę pra ­

cy przed up ływ em  okresu , upraw nia jącego go do korzysta ­

n ia z p ła tnego urlopu , n ie m oże dom agać się w ynagrodze ­

n ia za n iew ykorzystany urlop .

(O rzeczen ie Izby P ierw szej S ądu N ajw yższego z dn ia  

17 sierpn ia 1952 r. N r. Ic 5612 /31 ).
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N O W A  T A R Y F A  P O C Z T O W A .

O g ło sz o n e z o s ta ło w  D z . U . R . P . N r. 4 0 (p o z . 3 1 7 )  

ro z p o rz ą d z e n ie M in istra P o c z t i T e le g ra fó w  z d n ia 1 9 m a ja  

1 9 5 3 r . w  sp ra w ie  ta ry fy  p o c z to w e j, te le g ra ­

f ic z n e j i te le fo n ic z ne j, o b n iż a ją c e n ie k tó re  o p ła ty .

D e p e sz e p iln e , z a k tó re u isz cz a n o o p ła tę trz y k ro tn ą ,  

b ę d ą o b e c n ie d w a ra z y d ro ż sz e o d z w y k ły c h . N a d a w a n ie  

d e p e sz p rz e z te le fo n p o ta n ia ło z 5 0 g r. n a 5 0 . W p ro w a d z o ­

n y  z o s ta ł n o w y ro d z a j d e p e sz g ra tu la c y jn y c h , d la k tó ry c h  

o p ła ta w y n o s i 1 z ł. 2 5 g r. z a 1 5 w y ra z ó w .

W  te le fo n a c h p rz e d łu ż o n y z o s ta ł m a k sy m a ln y c z a s  

ro z m o w y z p u b lic z n y c h a u to m a tó w  d o 6 m in u t z a m ia st d o ­

ty c h c z a so w y c h 5 -c h z a g r. 2 0 . W  ro z m o w a ch m ię d z y m ia ­

s to w y c h w p ro w a d z o n o t. z w . a b o n a m e n ty te le fo n ic z n e , p o ­

le g a ją c e n a s ta łe m  d o s ta rc z a n iu ro z m ó w  w  o k re ś lo n e j p o ­

rz e d n ia . N o w a ta ry fa p rz ew id u je z w y k łe a b o n a m e n ty te ­

le fo n ic z n e se z o n o w e n a o k re s 5 m ies ię c y i c z a so w e n a o -  

k re s ć o n a jm n ie j je d n e g o m ie sią c a . D la p o łą c z e ń p o d m ie j­

sk ic h w p ro w a d z o n a z o s ta je u lg o w a o p ła ta w g o d z in a c h  

s ła b sz e g o ru c h u , ja k to m a m ie jsc e w p o łą c z e n iac h m ię ­

d z y m ia sto w y c h . L ic z b a s ta c y j p o d m ie jsk ic h W a rsz a w y  

ro z sz e rz o n a z o s ta ła n a 5 8 m ie jsc o w o śc i. Z m n ie jszo n o  

d o 5 z ł. k a u c ję p o b ie ra n ą p rz y w z y w a n iu d o ro z m ó w ­

n ic y te le fo n ic z n e j p rz e z u m y śln e g o  p o s ła ń c a .

W  o p ła ta c h p o c z to w y c h o b n iż o n e z o s ta n ą o p ła ty z a  

sk ła d o w e o d p a c z e k z 5 5 n a 2 5 g r. d z ien n ie .

N o w o o g ło sz o n a ta ry fa p o c z to w a o b o w ią z u je o d d n ia  

1 c z e rw c a b r.

Z M IA N A  O B L IC Z E Ń  S K Ł A D E K  D O  Z . U . P . U .

W  z w ią z k u z n o w e liz a c ją u s taw y o u b e z p ie c z e n iu  

p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h , o g ło sz o n ą w  N r. 2 7 D z . U sta w , 

—  n o w y sp o só b o b lic z e n ia sk ła d e k  o b o w ią z u je , p o c z y n a ją c  

o d w y n a g ro d z e n ia z a m a j b r. Z m ia n a p o le g a n a te m , ż e  

d o ty c h c z a s p rz y u p o sa ż e n ia c h , p rz e k ra c z a ją cy c h 5 6 0 z ł. 

m ie się c z n ie , z a  p o d s ta w ę  d o  o b lic z e n ia  sk ła d k i p rz y jm o w a n ą  

b y ła su m a 5 6 0 z ł. —  o b e c n ie ja k o m a k sy m aln a p o d s ta w a  

d o o b licz e n ia sk ła d k i p rz y ję ta z o s ta ła su m a 7 2 0 z ł. m ie ­

s ię c z n ie , p rz y c z em  o b licz a s ię w  sp o só b  n a s tę p u jąc y :

W  g ru p ie z a ro b k o w e j o d 5 6 0 —  6 4 0 z ł. z a p o d s taw ę  

p rz y jm u je s ię 5 6 0 z ł. P ra c o d a w c a p ła c i y2, u b e z p ie c z o n y  

%  —  ra z e m  1 1 ,2 0 , — w g ru p ie u p o sa ż e ń 6 4 0 —  7 2 0  

z ł. —  z a p o d s ta w ę p rz y jm u je s ię 6 4 0 z ł. i ta k  sa m o p ra c o ­

d a w c a  p ła c i y, — a u b e z p ie c z o n y y2 — ra z e m  1 2 .8 0 . W  g ru ­

p ie u p o sa ż e ń  o d  7 2 0  —  8 0 0  z ł. —  z a  p o d s ta w ę p rz y jm u je  s ię  

su m ę 7 2 0 z ł. ( to je s t m a k sim u m ), o d c z e g o ' p ła c i y2 p ra c o ­

d a w c a , a y2 u b e z p ie c z o n y (1 4 ,8 0 ). W re sz c ie p rz y  u p o sa ż e n iu  

8 0 0 z ł. i w y ż e j p rz y jm u je s ię z a p o d s ta w ę 7 2 0 z ł., z c z e g o  

2 /5 p ła c i p ra c o d a w c a , a 5 /5 u b e z p iec z o n y . P rz y u p o sa ż e ­

n ia c h p o n a d 7 2 0 z ł. o p ła c a u b e z p ie c zo n y p o n a d to je sz c z e  

5 /5 sk ła d k i o d c a łk o w ite g o sw e g o u p o sa ż e n ia z m n ie jsz o ­

n e g o o 7 2 0 z ł. O d te j n a d w y ż k i p ra c o d a w c a ju ż n ic n ie  

p ła c i. —

A  w ięc  n p . p rz y  u p o sa ż e n iu 1 0 0 0 z ł. p ra c o d a w c a p ła c i 

2 /5 o d  p o d s ta w o w e j su m y  7 2 0 z ł., —  a u b e z p ie c z o n y 5 /5 o d  

7 2 0 z ł., a p o n a d to  5 /5 o d ró ż n ic y m ięd z y 1 0 0 0 a 7 2 0 , c z y li 

o d 2 8 0 z ł.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć K A R N A  K W E S T A R Z Y .

M in iste rstw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w y d a ć m a w k ró t­

c e p rz e p isy w y k o n a w c z e d o u c h w a lo n e j w  c z a s ie u b ie g łe j 

se s ji se jm o w e j u s ta w y o z b ió rk a c h p u b lic z n y c h . P rz e p isy  

te p o ło ż ą sz c z e g ó ln y n a c isk n a z w a lc z a n ie ro z p o w sz e c h n io ­

n e g o k w e s ta rs tw a z a w o d o w eg o . O so b y , b io rą c e u d z ia ł  

w z b ió rk a c h p u b lic z n y c h z a 5 v y n a g ro d z e n ie m  s ta łe m  lu b  

p ro c e n to w e m , p o c ią g a n e b ę d ą d o o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn o ­

a d m in is tra c y jn e j.

I 1

W Y M IA N A  B A N K N O T Ó W  N A  D R O B N Ą  M O N E T Ę .

W  z w ią z k u z e sk a rg a m i n a n ie m o ż n o ść d o k o n a n ia  

w  n ie k tó ry c h o k o lic a c h P a ń s tw a w y m ia n y b a n k n o tó w  n a  

d ro b n e p ie n iąd z e  z d a w k o w e , M in is te rs tw o S k a rb u  z a w ia d a ­

m ia , ż e w sz y stk ie u rz ę d y  p o c z to w e (a jen c je ) d o k o n u ją  w y ­

m ia n y b a n k n o tó w  n a d ro b n ą m o n e tę  z d a w k o w ą .

Je d n o c z e śn ie M in . S k a rb u p o d a je d o w ia d o m o śc i p u ­

b lic z n e j, ż e p rz y u sk u te c z n ia n iu w p ła t n a ra c h u n k i w ła d z  

i u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h z a p o śre d n ic tw e m  P . K . O ., o d ­

d z ia ły P o c z to w e j K a sy O sz c z ę d n o śc i i w sz y stk ie u rz ę d y  

p o c z to w e (a je n c je ) w y d a ją sk a rb o w e b la n k ie ty n a d a w c z e  

b e z p ła tn ie i p o u c z a ją o sp o so b ie ic h n a le ż y te g o w y p e łn ia ­

n ia . („ M o n ito r P o lsk i“ N r. 1 2 5 ).

.,S T Ó JK I“ G M IN N E .

M in iste rs tw o S p ra w  W e w n ę trz n y c h sp e c ja ln y m  o k ó l­

n ik iem  z w ra c a u w a g ę n a n ie ra c jo n a ln y  sp o só b z a ła tw ia n ia  

p rz e z n ie k tó re sa m o rz ą d y g m in n e t. z w . „ s tó je k  , t. j. 

fu rm a n ek , n ie z b ę d n y c h d o w y ja z d ó w  a d m in is tra c ji g m in ­

n e j p rz y ic h c z y n n o śc iac h n a te re n ie g m in y . M ian o w ic ie  

sp ra w a  ta  b y ła  w y k o n y w a n a w  te n  sp o só b , ż e g m in y  w p ro ­

w a d z a ją d o  b u d ż e tu  p e w n e k w o ty , śc ią g an e  z p ła tn ik ó w , z a  

k tó re są n a s tęp n ie w y n a jm o w an e o w e fu rm a n k i, p rz y c z e m  

z d a rz a ją  s ię i ta k ie  w y p a d k i, ż e g m in y  śc ią g a ją  z p ła tn ik ó w  

n ie ty lk o  w ię k sze su m y o d  fa k ty c z n ie w y d a n y c h , a le n a w e t 

n a w e t w ię k sz e o d p re lim in o w an y c h , c o o c z y w iśc ie je s t 

z g o ła  z b y te c z n y m  c ię ż a re m  d la lu d n o śc i p ła c ą c e j. W o b e c  te ­

g o  M . S . W e w n . z a le ca  in n y  sp o só b  ro z w ią za n ia te j sp ra w y , 

m ia n o w ic ie  w  n a tu rz e , t. j. d o s ta rcz a n ia p rz e z m ie sz k a ń có w  

fu rm a n e k d o d y sp o z y c ji.

.1

P O D A T E K  W Y R Ó W N A W C Z Y  N A  1 9 5 4 R .

Z  d n ie m  5 1 m a rc a 1 9 5 4 r ., ja k  w ia d o m o , w y g a sa m o c  

o b o w ią z u jąc a u s ta w y z 1 9 3 1 r . o sa m o istn y m  p o d a tk u w y ­

ró w n a w c z y m  d la g m in w ie jsk ic h .

W  z w ią zk u z te m  d o w ia d u je m y s ię z e ź ró d e ł n ie o ­

f ic ja ln y c h , iż M in . S p r. W e w n ., d o c e n ia ją c n a le ż y c ie z n a ­

c z e n ie te g o p o d a tk u d la u trz y m a n ia ró w n o w a g i f in a n so ­

w e j g m in w ie jsk ich , p rz y c h y liło s ię d o ic h p o s tu la tu o  

p rz e d łu że n ie m o c y o b o w ią z u ją c e j w sp o m n ia n e j u s ta w y  

s ta ła w  d ro d z e w y d a n ia d e k re tu P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o -  

i w y stą p iło z p ro jk te m , a b y u s ta w a ta p rz e d łu ż o n a z o -  

lite j n a p o d s ta w ie u d z ie lo n y c h p rz e z S e jm  p e łn o m o c n ic tw .

D e k re t m a b y ć o g ło sz o n y je sz c z e je sie n ią , a b y g m i­

n y w ie jsk ie m o g ły ju ż u w z g lę d n ić p o d a te k w y ró w n a w c z y  

p rz y u k a ła d an iu b u d ż e tó w  n a ro k  p rz y sz ły .

Z M IA N A U S T A W Y  O  P O W S Z . O B O W IĄ Z K U  S Ł U Ż B Y

W O JS K O W E J.

U sta w ą z d n ia 1 7 m a rc a 1 9 5 5 r . (D z . U . R . P . N r. 5 6 , 

p o z . 2 9 9 ) z o s ta ły w p ro w a d z o n e z m ia n y n ie k tó ry c h p rz e p i­

só w  u s taw y  z d n ia  2 5 . V . 1 9 2 4 r . o  p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  

s łu ż b y w o jsk o w ej.

M ię d z y in n e m i z m ian a m i z a s łu g u ją n a p o d k re ś len ie  

p o s ta n o w ie n ia a rt. 6 6 , w  m y śl k tó ry c h u m o w a o p ra c ę n ie  

m o ż e b y ć p rz e z p ra c o d a w c ę w y p o w ie d z ia n a a n i ro z w ią za ­

n a z p o w o d u c z y n n e j s łu ż b y w o jsk o w e j i w  c z a s ie m ię d z y  

c h w ilą p o w o ła n ia d o te j s łu ż b y , a  c h w ilą je j o d b y c ia . U m o ­

w a  o  p ra c ę n ie  m o ż e b y ć ro z w ią z a n a ró w n ie ż z p o w o d u  p o ­

w o ła n ia d o ć w ic z e ń w o jsk o w y c h i d o s łu ż b y w o jsk o w e j 

w  c z a sie  m o b iliz a c ji lu b  z e w z g lę d u  n a b e z p ie c z e ń s tw o  p a ń ­

s tw a . —

P o s ta n o w ie n ia te je d n a k n ie d o ty c z ą u m ó w  o p ra c ę  

k tó re a lb o  n ie o b e jm u ją ć o n a jm n ie j 6 m ie s ię c z n e g o s to su n ­

k u  s łu ż b o w e g o , a lb o  z o s ta ły  z a w a rte n a c z a s o k re ś lo n y lu b  

n a c z a s w y k o n a n ia p e w n e j ro b o ty , a lb o k tó re m o ż n a ro z ­

w ią z a ć z  w in y  p ra c o w n ik a . P o z a te m  n ie  o b o w ią z u ją  ró w n ie ż  

w  w y p a d k a c h , g d y p ra c o w n ic y b e z ż a d n y c h p o w o d ó w  n ie  

s taw ili s ię d o p ra c y p rz e d u p ły w e m  2 ty g o d n i o d c h w ili 

z w o ln ie n ia ic h d o s łu ż b y w o jsk o w e j lu b ć w ic ze ń w o jsk o ­

w y c h , o ra z  p ra c o w n ic y , k tó rzy  w  c z a sie  s łu ż b y  lu b  ć w ic z e ń , 

z o s ta li u k a ra n i z a  p rz e stę p s tw o  z c h ę c i z y sk u a lb o n a k a rę  

p o n a d 5 m ie sią ce p o z b a w ien ia w o ln o śc i.

N a u w a g ę z a s łu g u ją ró w n ież z m ia n y w  p rz e p isa c h , 

d o ty c z ą c y c h re je s tra c ji 1 8 -łe tn ic h i p o b o ro w y c h , p rz e p ro ­

w a d z o n e j p rz e z u rz ę d y g m in n e .

W  S P R A W IE W Y K O N A N IA K O N W E R S JI W IE R Z Y T E L ­

N O Ś C I D Ł U G O T E R M IN O W Y C H .

W  D z . U . R . P . N r. 5 9 (p o z . 5 1 4 ) u k a z a ło  s ię ro z p o rz ą ­

d z e n ie M in is tra S k a rb u i S p ra w ied liw o śc i z d n ia 2 2 m a ja  

1 9 5 5 r . w sp ra w ie  w y k o n a n ia k o n w e rs ji w ie ­

rz y te ln o śc i d łu g o te rm in o w y c h Jz a b ez p ie -  

c z a ją c y c h lis ty  z a sta w n e i o b lig a c je , o ra z  

k o n w e rs ji ty c h  lis tó w  z a s ta w n y c h  i o b lig a-  

c  y  j. R o z p o rz ą d z e n ie to z o s ta ło w y d a n e n a p o d s ta w ie a rt. 

1 2 i 1 7 u s ta w y  z d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 5 2 r . o o b n iż e n iu , o p ro ­

c e n to w a n iu i p rz e d łu że n iu o k re só w u m o rz en ia w ie rzy te l­

n o śc i d łu g o te rm in o w y c h (D z . U . R . P . N r. 1 1 5 , p o z . 9 5 0 ).

P o d łu g p rz e p isó w  w sp o m n ia n e g o w y ż e j ro z p o rz ą d z e ­

n ia , k o n w e rs ja  w ie rz y te ln o śc i h ip o te c zn y c h  b ę d z ie u ja w n io ­

n a w  k s ię g a ch h ip o te c z n y c h n a je d n o s tro n n y w n io se k in ­

s ty tu c ji w ie rz y c ie lsk ie j b e z z g o d y d łu ż n ik a , n iż sz y ch w ie ­

rz y c ie li h ip o te c z n y c h o ra z in n y c h o só b , m a ją c y c h u ja w ­

n io n e p ra w a w r k s ię d z e h ip o te c z n e j, p rz y c z e m  ż a d n e p rz e ­

sz k o d y , w y n ik a ją c e z k s ię g i h ip o te cz n e j, n ie ta m u ją u ja w ­

n ie n ia k o n w e rs ji c z y s ty m  w p isem .

3 ty ś . p ie lg rz y m ó w  a O jc a ó w .
C IT T A  D E L  V A T IC A N O . P rz y j­

m u ją c  n a  a u d jen c ji trz y  ty s ią c e p ie l­
g rz y m ó w h isz p a ń sk ic h . O jc ie c św . 
w y ra z ił w ie lk ą  ra d o ść z ta k  w sp a n ia ­
łe j m a n ife s ta c ji u c z u ć re lig ijn y ch  
w ła śn ie w  c h w ili sm u tn y c h d o św ia d ­
c z e ń  i c ie rp ie ń  K o śc io ła w  H isz p a n ji.  
P o d n ió sł z a s łu g i d u c h o w ie ń stw a  p o d ­
d a n e g o  c ięż k im  p ró b o m  i e p isk o p a tu , 
k tó ry z jed n o c z o n y d u c h e m  w  p e łn i 
z ro z u m ie n ia sw e j o d p o w ied z ia ln o śc i 
p o tra fi s taw ić  c z o ło o b e c n y m  w a ru n ­
k o m . Je ś li O jc ie c św . d o s trz e g a z je ­
d n e j s tro n y z b ie ra ją ce s ię c h m u ry  
z ła , sm u tk u  i ro z p a c z y , to z d rig ie j  
w id z i p o c iesz a ją c e p rz y w ią z a n ie k a ­
to lik ó w  h iszp a ń sk ic h  d o  w iary  o jc ó w ,

P o sz u k iw a n ie k re w n y e h
W A R S Z A W A . M a rja n S z e w c z y k , 

z n a jd u ją c y  s ię w  R o sji o d 1 9 1 5 r ., p o ­
sz u k u je sw o ic h ro d z ic ó w  i s io strę , z  
k tó ry m i o d w ie lu la t s trac ił k o n ta k t. 
O jc ie c n o s i im ię A n to n i, m a tk a \Ia r-  
ja , a  s io s tra  —  Ja n in a .

Ja n in a  S z e w cz y k  w e d łu g  lis tu  b ra ­
ta m ie sz k a ła  w  1 9 2 4 r . w  A ^ a isz a w ie ,  
p rz y  u l. B o n ifra te rsk ie j n r. 5 1 .

Samobójstwo młodej 
uezoniey

Z  W a rsza w y  d o n o sz ą : W  m iesz k a ­
n iu  ro d z ic ó w  p rz y  u l. Ż y tn ie j 2 7  o tru ­
ła s ię e sen c ją o c to w ą 1 4 -le tn ia u c z e -  
n ic a 7 -g o o d d z ia łu m iejsk ie j sz k o ły  

c o  s ta n ie  s ię ra tu n k ie m  d la  H isz p a n ji.  
Je ż e li o b se rw o w a ć  o b e c n e  z n isz c z e n ie  
i p rz e ś la d o w a n ia , w sz y s tk ie g o m o ż n a  
s ię  o b a w ia ć  n a  p rz y sz ło ść , m ir  io  w sz y  
s tk o je d n a k  u fa ć n a le ż y , ż e , g d y  lu ­
d z ie w  z a śle p ie n iu  sw o je m  B o g u  w a l­
k ę  w y p o w ia d a ją , B ó g  z a w sze z w y cię ­
ż a a z w y c ię s tw o Je g o p ły n ie n ie z  
z e m sty  le cz  z m iło s ie rd z ia .

N a stę p n ie , p rz e c h o d z ą c d o o s ta t­
n ie g o  P a k tu  C z tere c h , P a p ie ż w y ra z ił 
ż y c z e n ie , a b y  p a k t te n is to tn ie d a ł  
g w a ra n c ję  p o k o ju , ta k u p ra g n io n e g o  
p rz e z lu d z k o ść a n ie b y ł z a rz ew ie m  
n o w y c h n ie p o ro z u m ie ń .

— o —

S y n d y k a t E m ig ra cy jn y  p ro s i k re ­
w n y c h i z n a j  o w y c h o sk o m u n ik o w a ­
n ie s ię w  sp ra w ie S z e w c z y k a z C e n ­
tra lą S y n d y k a tu E m ig ra c y jn e g o , —  
W a rsz aw a , u l. N iec a ła N r. 7 . A d res  
p . S z e w c z y k a  w  R o sji z n a jd u je  s ię w  
C e n tra li S . E .

— o —

p o w sz e ch n ej Ja n in a Ja w o rsk a . —  
P ie rw sz e j p o m o c y m ło d o c ia n e j d e -  
sp e ra tce u d z ie lił le k a rz P o g o to w ia

P rz y cz y n y z a m a c h u sa m o b ó jcz e ­
g o n c z e n ica  p o d a je  w  liśc ie  d o ro d z i­
c ó w  o  n a s tęp u ją c e j tre śc i:

„ K o c h a n i ro d z ice ! C h c ę z e so b ą  
ju ż  sk o ń c z y ć . Je s te m  p e w n a , ż e  św ia ­

d e c tw a sz k o ln e g o  n ie d o s ta n ę , g d y ż  
z a g ra ż a m i s to p ień n ie d o s ta tec z n y z  
ra c h u n k ó w . A  ja k i b y łb y  to  w sty d , 
g d y b y m  n ie  z d a ła . R ó w ieśn ic z k i m o je  
sz ły b y  d o  d o m u  u śm ie c h n ię te z e  sw e -  
m i św ia d e c tw a m i, b y  ta m  z n a le ź ć  p o ­
c h w a łę i ro z ja śn io n e o b lic z a ro d z i­
c ó w . A  ja  c o b y m  z n a la z ła ? C o ro k  
z d a w ała m , a  te ra z  w o lę  u m rz e ć , ż y c ie  
m i o b rz y d ło . W a sz a Ja n k a 4 4 .

P o ż a ry n a d P o lsk ą
S E T K I  B U D Y N K Ó W  S P A L O N Y C H  —  

M IL JO N O W E  S T R A T Y .

D z ię k i su szo m  w  n ie k tó ry c h  c z ę ś-  
śc ia c h  k ra ju , p o w sta w a ją  tu  i o w d z ie  
s trasz n e ż y w io ło w e p o ż ary , n isz c z ą c  
d o b y te k lu d zk i.

W  R ó ż a n ó w c e p o w . Z a le sz c z y c k i 
sp ło n ę ło  1 1 g o sp o d a rs tw . P o ż a r p o w ­
s ta ł z w a d liw ej b u d o w y  k o m in a

W ie lk a w ieś B isu c h a p o w . B iłg o ­
ra jsk im  p u d ła p a s tw ą p ło m ie n i. S p a ­
liło s ię 4 0 z a g ró d w ie śn ia c z y c h w ra z  
z d o m a m i m ie sz k a ln e m i i z a b u d o w a ­
n ia m i g o sp o d a rc z e m i. K ilk a se t lu d z i 
z n a la z ło s ię b e z d a c h u n a d g ło w ą i 
ś ro d k ó w  d o ż y c ia .

P rz y g ra n ic y so w ie c k ie j w e w si 
N o w ik i W ie lk ie z g o rz a ło 5 7 d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h , 4 5  s to d ó ł i w iele  ż y w e ­
g o  in w en ta rz a .

W e  w si M ik u ło w ice  p o w . O p a tó w , 
w y b u c h ł w sk u te k  w a d liw ej b u d o w y  
k o m in a p o ż a r, k tó ry s tra w ił 2 5 b u ­
d y n k ó w  g o sp o d arc z y c h i 1 1 d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h . K ilk a o só b p rz y ra to ­
w a n iu  d o b y tk u z o s ta ło p o p a rz o n y c h .  
3 0 0 0 p ie lg rz y m ó w  u O jc a św . —  P a ­
p ie ż o p a k c ie e C z te re ch .

Z różnych stron
—  K a to w ice . (S a m o b ó js tw o ) W  

m ie sz k an iu sw e m  w  M ic h ałk o w i  e a ch  
p o p e łn ił sa m o b ó js tw o m a jo r K a zi­
m ierz D e rk a c z , la t 3 7 . P o w o d e m  sa ­
m o b ó js tw a  —  ro z s tró j n e rw o w y

— Grodzie p o w . K o n in , (Ś w ię to k ra d z­
tw o ). D o  tu te jsz e g o  k o śc io ła w ła m a li s ię  
n ie z n a n i sp raw c y  i sk ra d li w ię k sz ą ilo ść  
w o tó w , k ie lic h ó w  z ło ty c h i s re b rn y c h .

— Boleszyn p o w . S ie ra d z . (Z g o n  w e ­
te ran a ). O n e g d a j z m a rł tu w  w ie k u 9 6  
la t w e te ra n p o w sta n ia 6 3 ro k u śp , A n ­
to n i N a z d ro w ic z , Z g o n w e te ra n a n a s tą ­
p ił n a g le .

— Rogoźno. (O h y d n e !) W  O lsz y n ’e  
k o ło R o g o ź n a n a p a d n ię tą z o s ta ła n ie ja ­
k a W ła d y s ła w a K . D w a j z w y ro d n ia lc y  
p rz e p ro w ad z ili re w iz ję o so b is tą  i z a b ra ­
li je j 1 z ł. 8 0 g r. p o c z e m  z a w ią z a li je j 
o c z y c h u s tec z k ą , z a p ro w a d z a li ją c lo la ­
su , p o d g ro ź b ą n o ż a k a z a li je j s ię ro z e ­
b ra ć i ta m  z n ie w o lili.

— Oblekwy, p o w . S to p n ic a . (Z a b iła  
m ę ż a —  p o tw o ra ) . G a p a c k a , ro b o tn ik a  
ż o n a z a b iła s ie k ie rą sw eg o m ę ża z a to , 
ż e te n , b ę d ą c p ija n y , u s iło w a ł z n ie w o lić  
sw ą 1 4 le tn ią  c ó rk ę .

— Zabicie, p o w . M a k ó w . (Z a rą b a ł 
s iek ie rą c z ło w ie k a ). N ie ja k i W ła d y sła w  
B o ro w sk i p o rą b a ł s ie k ie rą Jó z e fa B e d ­
n a rc zy k a . P o w o d e m  o h y d n e g o  m o rd e r­
s tw a b y ły k łó tn ie ,

— Koranówko p o w . O b o rn ik i. (Z w ę ­
g lo n e z w ło k i n a u c z y c ie la ) . O n e g d a j z n a ­
le z io n o w  m ie sz k an iu  z w ło k i n a u c z y c ie­
la L in k e g o . Z w ło k i b y ły z w ę g lo n e , p o ­
p rz e d n io  je d n ak  o b la n e b e n z y n ą . D o c h o ­
d z e n ia p ro w a d z ą w ła d z e ś le d c z e .
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Prezydent Rzeczypospolitej w TornninJIHGFEDCBA

TO RUŃ . W  dniu 15 bm . przybył do  
Torunia ze Spały P. Prezydent Rzeczy ­
pospolitej by w ziąć udział w jutrzej­
szych uroczystościach, zw iązanych z ob­
chodem Bożego C iała. W raz z P. Prezy­
dentem przybył p. prezes Rady M ini­
strów Janusz Jądrzejew icz oraz członko  
w ie dom u cyw ilnego i w ojskow ego P. 
Prezydenta z szefem kancelarji cyw ilnej 
dr. H elczyńskim  i szefem gabinetu w oj­
skow ego płk. G łogow skim na czele.

D zień przyjadzu P. Prezydenta Rze­
czypospolitej do stolicy Pom orza zam ie­
nił się w w ielką m anifestację uczuć pa ­
ir  jotycznych tam tejszej ludności, która  
tłum nie ściągnęła z najodlejszych zakąt­
ków tej prastarej ziemi polskiej, by w i­
tać Pierw szego O byw atela Rzeczypospo­
litej.

M iasto przybrało w ygląd odśw iętny. 
N a w szystkich domach pow iew ały flagi 
o barw ach państw ow ych. W ystawy skle­
pow e udekorow ane były w izerunkami  
Pana Prezydenta M ościckiego.

U roczyste pow itanie P. Prezydenta  
nastąpiło o godz. 19,45 przed dw orcem  
Toruń-M iasto. N a dw orcu zgrom adzili 
się przedstawiciele w ładz cyw ilnych i 
w ojskowych: P. W ojew oda Pom orski 
K irtiklis, dow ódca K orpusu gen. Pasław  
ski, ksiądz Biskup O koniewski, kom en ­
dant garnizonu gen. Raczyński, ducho­
w ieństw o, członkow ie Rady M iejskiej, 
przedstaw iciele w ładz i organizacyj o- 
raz liczne rzesze publiczności.

O d granic m iasta tow arzyszyła P. 
Prezydentow i eskadra sam olotów 4-go  
pułku lotniczego. W  chw ili, gdy sam o­

Wspaniała procesja Bożego Ciała 

w Tornnin
T O R U Ń , 1 5 . 6 . U d z ia ł P an a P rezy ­

d en ta R zeczy p o sp o lite j i P an a P reze ­
sa R ad y M in is tró w  Jęd rze jew icza w  
p ro ces ji B o żeg o C iała n ad a ł d z is ie j­
szy m  u ro czy s to śc iom  ch a rac te r n ie ­
zw y k łe  p o d n io sły . O d  w czesn eg o ran ­
k a w zd łu ż u lic , k tó rem i m iała p rze ­
ch o d z ić  p ro ces ja , zg ro m ad z iły  s ię tłu ­
m y p u b liczn o śc i, O  g o d z . 1 0 ran o  w  
b azy lice św . Jan a o d p raw io n a zo s ta ­
ła p rzez k s . in fu ła ta B artk o w sk ieg o  
p o n ty fik a ln a  M sza  św  . n a  k tó rą  p rzy ­
b y ł P an P rezy den t R zeczy p o sp o lite j, 
p o w itan y  u  w ejśc ia  p rzez d u ch o w ień ­
s tw o z k s B isk u p em  O k o n iew sk im  n a  
cze le . P an P rezy d en t w szed ł d o k o ­
śc io ła i za ją ł p rzy g o to w an e sp ecja l­
n ie d lań  m iejsce za b a lu strad ą p rzed  
w ie lk im o łta rzem . W  p resb ite rju m

Uroezystośei Bożego Ciała 

v parafji wąbrzeskiej
U ro czy sto ść k u czci B o żeg o C ia ła  

ro zp o czę ły  s ię w  śro d ę u ro czy s tem i n ie-  
sp o ram i w  m ie jsco w y m  k o śc ie le .

W  czw artek , w  sam ą u ro czy sto ść , p o  
so len n e j S u m ie ce leb ro w an e j p rzez k s . 
p ro b o szcza Zakrysia w śró d u m ajon y ch  
u lic p rzesz ła p rzez u lice m ias ta w ielk a  
p ro cesja , k tó rą p ro w ad z ił k s . p ro b o szcz  
Zakryś w  asy śc ie k s . p ro f. Żyndy, k s . 
p ro f. Brejskiego, k s . Achtabow skiego i 
k s . Szyna 1  ew skiego.

P rzy p ie rw szy m  o łta rzu (p , K am iń ­
sk i, u l. P rzem y sło w a) ch ó r „L u tn :a “ p o d  
b a tu tą em . in spek to ra p . Reiskego o d ­
śp iew a ł p ieśń a k s . p ro f. Brejski o d ­
czy ta ł E w an g e lję św . M ateu sza .

P rzy  d ru g im  o łta rzu  (p . N asta  —  R y ­
n ek ) ch ó r św . G rzeg o rza p o d b a t. p . 
Ernsta o d śp iew a ł p ieśń a k s . p ro f, Żyn- 
da o d czy ta ł E w ąn g e lję św . M ark a .

P rzy trzec im  o łta rzu (o b ecn  e p . 
W ierzb o w sk ieg o  —  R y n ek ) ch ó r św . C e-  
cy lji p o d b a t. o rg an is ty p . Ernsta o d śp ie  
w ał p ie śń , a k s . Achtabowski o d czy ta ł 
ew an g e lję św . Ł u k asza .

W reszc ie p rzy  czw arty m  i o sta tn iem  
o łta rzu (p . C h w iałk o w sk ieg o —  R y n ek )  
ch ó r d z iec i szk o ln y ch p o d b a tu tą p . 
n au cz . Lew andow skiego o d śp iew a ł s to ­
so w n ą  p ieśń , a k s . p ró b . Zakryś o d czy ta ł 
E w an g e lję św . Jan a .

chód Pana Prezydentta zajechał przed  
dw orzec, ustaw iona nad W isłą baterja  
dała 21 strzałów pow italnych. Pana  
Prezydenta pow itał W ojew oda Pom orski 
K irtiklis. a następnie dow ódca O . K . gen  
Pasław ski i ksiądz Biskup O koniew ski. 
Po przejściu  przy dźw iękach H ym nu N a­
rodow ego przed frontem kom panji hono­
row ej 63 p. p. Pan Prezydent w tow arzy  
stwie p. Premjera Jędrzejew icza, W oje­
w ody K irtiklisa i gen. Pasław skiego skie 
row ał się w stronę przedstawicieli m ia­
sta. Tu przemów ił do Pana Prezydenta  
Rzeczypospolitej prezydent m iasta Bolt, 
w itając D ostojnego G ościa i kończąc o- 
krzykiem „N ajjaśniejsza Rzeczpospolita  
i Jej Prezydent prof. Ignacy M ościcki 
niech iyje!“

O statnim słow om m ówcy tow arzy­
szyły ow acyjne okrzyki.

N astępnie Pan Prezydent, którego  
sam ochód poprzedzał szw adron 8 p. 
strzelców konnych, udał się do m ieszka ­
nia P. W ojewody Pom orskiego. W zdłuż  
ulic ustaw ione były oddziały w ojskow e 
szpalery organizacyj p. w ., stow arzyszeń  
społecznych i m łodzieży szkolnej. Zgro­
m adzoną tłum nie na chodnikach publicz  
ność w znosiła okrzyki na cześć D ostoj­
nego G ościa. D zieci szkolne obsypały sa­
m ochód Pana Prezydenta kw iatam i. 
Przed dom em P. W ojew ody, gdzie za­
m ieszkał P. Prezydent, zgrom adziło się 
kilka tysięcy dzieci i m łodzieży szkolnej, 
które urządziły P. Prezydentow i gorącą  
ow ację. W ieczorem u P. W ojew ody Po­
m orskiego odbył się obiad  w  ścislem  gro­
nie.

zas ied li: p . W o jew o d a P o m o rsk i K ir­
tik lis . d o w ó d ca O . K . g en . P asław sk i,  
w y żsi u rzęd n icy  p ań s tw o w i i w o jsk o ­
w i, p rzed staw ic ie le  o rg an izacy j i t. d . 
W zd łu ż n aw y g łó w n e j s tan ą ł szp a le r  
p o d ch o rąży ch o raz p o cz ty sz tan d a ro ­
w e o rg an izacy j. P o sk o ń czo n ej M szy  
św ię te j ru szy ła u ro czy s ta p ro ces ja ,  
ce leb ro w an a p rzez k s . B isk u p a O k o ­
n iew sk ieg o . P o  w y jściu  z k o śc io ła d o  
p ie rw szeg o o łta rza  p rzy  p o m n ik u  K o ­
p e rn ik a , ce leb ran sa  p ro w ad z ił P . P re ­
zy d en t, z d ru g ie j zaś s tro n v  —  p rezes  
C ech ó w  T o ru ń sk ich p . R o lew sk i. —  
W zd łu ż ca łe j tra sy , k tó rą p rzech o ­
d z iła u ro czy s ta p ro ces ja , s tan ę ły  
szp ale ry w o jsk a i o rg an izacy j sp o ­
łe czn y ch .

P o u d z ie lo n em b ło g o s ław ień s tw ie ,  
p ro ces ja w ró ciła d o  k o śc io ła .

K s. P ro b o szcza p o d czas p ro ces ji p ro  
w ad z ili p . s ta ro s ta K alkstein i k o m . p o w . 
p . w . i w . f . p . p o r. K aliszew ski.

T u ż za P rzen ajśw ię tszy m  S ak ram en ­
tem  p o stęp o w ały w ład ze m iejsk ie z p . 
b u rm istrzem Schw arzem i R ad a M ie j­
sk a in co rp o re .

U ro czy sto ść B o żeg o C iała m in ęła w  
p o w ażn y m  sk u p ien iu i n as tro ju .

■w iad o mo ś c i po t o c zn e
I Wąbrzeźno, d n ia 1 6 cze rw ca 1 9 3 3 ro k u

—  K asa C horych w Toruniu oddział 
w W ąbrzeźnie. P o m o cy lek arsk ie j w  n a - ) 
g ły ch w y p ad k ach w  n ied zie lę 1 8 b m . u -  
d z ie la ją : n a  o k ręg W ąbrzeźno p . d r. Pod  
laszewski, zaś n a o k ręg K ow alew o p . d r. 
M ichałow ski, lek a rze k aso w i.

—  Ślub. W  u b ieg łą  śro d ę o g o d z in ie  
9 w  k o śc ie le p a ra fja ln ym  w  D o b rzy n iu  
o d b y ł s ię ś lub  p . S te fan a G lówczewskie- 
go, k as je ra K asy S k arb o w e j o b ecn ie w  
T czew ie —  d aw n iej w e W ąb rzeźn ie z  
p . Z o fją C hojnicką u rzęd n iczką K o m u ­
n a ln ej K asy O szczęd n o śc i p o w . w ąb rze ­
sk ieg o .

M ło d e j P arze ży czy m y „S zczęść B o -  
źe !“

M IE L IŚ M Y  C Z U Ł Y . D O B R Y  M E C H A N IZ M , K T Ó R Y S IĘ P O P S U Ł  ..

Co jest przyczyną kryzysu J’
G Ł O S W Y B IT N Y C H  E K O N O M IS T Ó W . - R O L N IC T W O  N A JW IĘ C E J

U C IE R P IA Ł O .

N ie jed n o k ro tn ie zad aw an o so b ie  
p y tan ie  n ad  p rzy czy n ą k ry zy su , g n ę ­
b iąceg o ca łe n a ro d y , w y su w an o ro z ­
m aite p rzy p u szczen ia , k tó re jed n ak ­
że p rzy  b liższem  ro zp a try w an iu o k a ­
zu ją  s ię n ie rea ln e .

jed en  ze  zn an y ch  ek o n o m istó w  za ­
p y tan y  o p rzy czy n ę teg o w ielk ieg o  
k a tak lizm u , o d p o w ied z ia ł:

„M ieliśm y  d o b ry , czu ły  m ech an izm ,  
k tó ry  s ię p o p su ł. N ad n ap raw ien iem  
jeg o  m y ślą  n a ro d y  ca łe , b o  co ś  w  ty m  
m ech an izm ie  n ie fu n k c jo n u je .

M o że je st to ty lk o m ała śru b k a , 
k tó ra  w y p ad ła  z m ech an izm u , n ik t je ­
d n ak że  n ie m o że  p o w ied z ieć , g d z ie ta  
śru b k a p o trzeb n a , w ięc p rzy czy n y  
k ry zy su n ie je s tem w m o żn ośc i  
s tw ie rd z ić 4’ .

In n y  ek o n o m is ta p o w iad a :
„P rzy czy n ą  o b ecn eg o  k ry zy su  je s t 

m ech an izac ja w arsz ta tó w  p racy ! 4 4
M aszy n a  w y p ie ra W szęd z ie p raco ­

w n ik a . o b o ję tn ie czy to je st p raco w ­
n ik  u m y sło w y  czy  f izy czny . Z red u k o ­
w an y  p raco w n ik id z ie n a b ru k p rzy ­
m iera  g ło d em  ze sw ą ro d z in ą , b o  n ie ­
m a p ien ięd zy  n a ch łeb , a ty m czasem  
m ag azy n y  są  p e łn e zb o ża , k tó reg o  n ie  
m o żn a sp rzed ać , b o je s t n ad m ia r. —  
Jak w iem y , n ag ro m ad zen ie w ie lk ie j 
ilo śc i k ażd eg o  p ro d u k tu  b ez m o żn o śc i  
zb y tu , p o w o d u ją n a ry n k ach zn iżk ę  
ich cen , a z n ią zu b o żen ie ty ch w y ­
tw ó rcó w , co d any to w ar w y tw a ­
rza ją .

T en  k u p iec , czy rzem ieśln ik n ie  
m o że n ic sp rzed ać , b o w y tw ó rca n ie ­
m a p ien ięd zy , z k o le i zn ó w  p rzem y ­
s ło w iec n ie m o że n ic tem u k u p co w i 
sp rzed ać , b o ten m a zastó j W  h an ­
d lu zb y t je s t co raz m n ie jszy . W k o ń - 
cu . ten  p rzem y sło w iec , n ie  m ając  zb y ­
tu , zw aln ia teg o  ro b o tn ik a —  n o  i tak  
w  k ó łk o .

N ajw ięce j p o szk o d o w an e je s t ro l­
n ic tw o (o czy w iśc ie o p ró cz b ez ro b o t­
n y ch ), k tó re je s t w  b a rd zo tru d h em  
p o ło żen iu .

T o  te ż w ied ząc o te rn , p rzy ch o d zą  
n ie raz d o ro ln ik ó w ro zm a ic i lu d z ie , 
o b iecu ją  p o sta rać  s ię o  p o ży czkę , w ez ­

—  D yplom inżyniera. W  d n iu  8  b m . 
u zy sk a ł Jan H iU ar z W ąb rzeźn a w y ch o ­
w an ek tu t. G im n az ju m  ty tu ł d y p lo m o ­
w an eg o in ży n ie ra P o litech n ik i L w o w ­
sk ie j z w y n ik iem  b a rd zo d o b ry m .

P . In ż . H illa ro w i o raz Jeg o ro d z in ie  
sk ład am y  z te j o k az ji se rd eczn e p o w in ­
szo w an ie .

R ed ak c ja .

—  N ow y lekarz pow iatow y. L ek arzem  
p o w ia to w ym  n a p o w ia t w ąb rzesk i m ia ­
n o w an y  zo s ta ł w  d n iu 1 2 b m . p . d r. K a ­
z im ierz M aciszew ski i zam ieszk u je  p rzy  
u licy M arszałak a P iłsu d sk ieg o (d o m  p . 
Ż u ra lsk ieg o ). P an u  D o k to ro w i M aciszew -  
sk iem u ży czy m y w n o w y m śro d o w isk u  
p o m y śln o śc i w  p racy .

—  Porażka „Pom orzanki" . W  d n iu  
w czo ra jszy m  K . S . „P o m o rzan k a* 1 I ro ­
zeg ra ła w  C h e łm ży z b . s ilny m  p rzec iw -  
k iem m ecz , z ch e łm ży ń sk ą „P o g o n ią" . 
„P o m o rzan k a zo s ta ła  w  m eczu  ty m  p o b i-  
taw  s to su n k u 4 :2 (2 :1 ). M ecz rew an żo ­
w y  o d b ęd z ie  s ię w  n ied zie lę  w  W ąb rzeź ­
n ie n a b o ;sk u  o g o d z . 4 p o  p o łu d n iu . P o ­
n iew aż „P o g o ń "  ch e łm ży ń sk ą  je s t b a rd zo  
s iln ą d ru ży n ą , zaw o d y  b u d zą w ie lk ie za ­
c iek aw ien ie .

—  Zebranie Zw iązku Restauratorów  
o d b y ło s ię w  u b ieg łą śro d ę ,  1 4 b m . w  lo ­
k a lu  p . B łaszk o w sk ieg o p rzy  lic zn y m  u -  
d z ia le cz ło nk ó w  o raz n o w eg o n aczeln ik a  
U rzęd u S k arb o w eg o p . W nika. N a ze -  
łb ran iu o m aw ian o sp raw y p o d a tko w e , 
sp raw y  w y c ieczk i d o G ó rzn a w  d n iu 1 8  
b m . i w ie le in n y ch .

—  K in o „S ło ń ce 1 4 . W  so b o tę i w  n ied zie lę  

w y św ie tla s ię w ie lk i f ilm . M o sk w a b ez m a ­

sk i. F ilm  k tó ry p rzed s taw ia ży c ie w  d z isie j­

sze j R o sji S o w ieck ie j.

m ą o sta tn i g ro sz z d o m u n a rzek o jn e  
k o sz ty , ce lem  w y jed n an ia p o ży tk i  
i.... zn ik a ją .

T en ro ln ik ju ż ich w ięce j n ie zo ­
b aczy , a le n ie w ied ząc o tem . w p ad l 
o szu s to m  w  ręce . B y s ię p rzed  tak i­
m i o szu s tam i u ch ro n ić , p o w in ien Jy iż - 
d y  ro ln ik  zaab o n o w ać „G ło s W ąb ą je -  
sk i“ , k tó ry  o w szy stk iem  in fo rm u je i 
p rzed  p o d o b n y m i p ta szk am i o strzeg a . 
Z a tem  je szcze d z iś zam ó w  „G ło s W ą ­
b rzesk i n a 1 1 1 k w arta ł w zg l. m ieląc  
lip iec!  < n

Kwisii Dlii
o P. O. S. 1

N a zasad z ie reg u lam in u P . O . S . 
z r . 1 9 3 2 ro zd z ia ł 1 1 . § 5 , 4 , o raz ro z ­
d z ia ł 4 , § 1 5 , 1 4 , P o w ia to w a K o m end a  
P W . i W . F . n a p o w ia t W ąb rzeźn o  
u sta liła  K o m is ję  p ró b  o P O . S . n a o - 
k res le tn i tj. o d d n ia 1 5 cze rw ca d o  
1 w rześn ia 1 9 3 3 r . w  n as tęp u jący m  
sk ład z ie : k ie r. w y ch . f iz . P ań sfw .  
G im n az ju m  p . p ro f G o lik . —  p rze ­
w o d n iczący , D r O stro w sk i. —  cz ło n ek  
K o m isji, p lu to n o w y B ro n o w sk i ‘J—  
p rzeds taw ic ie l P o w ia to w ej K o m en d y  
P . W . i W . F .

W szy stk ie o rg an izac je  i s to w arzy ­
szen ia p o w ia tu , jak ró w n ież o $ o p y  
n ie s to w arzy szo n e , p rag n ące zd o b y ć  
P . O . S „ w in n e zg łaszać k an d y d a tó w  
n a o d p o w ied n ich  d ru k ach  w  m y śl R e­
g u lam in u P . O . S . z r . 1 9 5 2 ro zd z ,/5 .  
§ o d 9 — 1 2 .

D ru k i n ab y ć m o żn a w  S ta ro s tw ie , 
p o k ó j n r. 1 6 .

N a p o d staw ie zg ło szeń k o m is ja  
p rzep ro w ad z i p ró b y ró w n ież i p o o -  
k o liczn y ch w siach .

P o w ia to w y  K o m en d an t P . W . i W . F .

(— ) K u liszew sk i, g o ru czn ik .
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Z powiatu
— W . Radow iska. W y cieczk a d o  

G d y n i w  zesz ły p o n ied z ia łek u d a ła s ię  
zn ak o m ic ie . W y jech a ło p rzesz ło 4 0 o -  
só b w y g o d n y m  au to b u sem  p . Isb ran d a z  
W ąb rzeźn a . W y cieczk o w icze zw ied z ili 
p rzed p o łu d n iem  p o rt, w  k tó ry m s iln e  
w rażen ie w y w arł m ech an iczn y p rze ła ­
d u n ek  w ęg li z w ag o n ó w  n a o k rę ty  m o r­
sk ie . P o p o łu d n iu p o jech a li k u trem  ry ­
b ack im  n a H el, sk ąd rzu c ili o k iem n a  
p e łn e m o rze . G d y n ia i m o rze  s ię u czest­
n ik om  w y c ieczk i tak sp o d o b a ły , że n ie ­
k tó rzy ch cą p o n o w n ie je ch ać n a „Św ię­
to M orza“ . K ó łk u  R o ln iczem u  n a leży  s ię  
u zn an ie za u rząd zen ie w y c ieczk i k ra jo ­
zn aw cze j, k tó ra  p o zw o liła  tu te jszy m  ro l­
n ik o m  w 'd z iec i p o k o cha p o lsk ie m o rze .

—  N iedźwiedź. (P o ża r) . W  u b ieg łą  
śro d ę p rzed  p o łu d n iem  w y b u ch ł p o ża r w  
d o m u d la ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch , n a le ­
żący m  d o  p . M leczk o ’ sk ieg o . P o ża r s tra  
w ił d ach . S tra ta w y n o si o k o ło 4 0 0 0 z ł. 
P o żar, jak s tw ie rd zo n o p o w sta ł w sk u tek  
w ad liw eg o k o m m a.

—  Ryńsk. P o d an a p rzez „G ło s" w  
cs t. n u m erze  n o ta tk a  o  tęp ien iu  szczu ró w  
nie polega na praw dzie. W  p rzy szło ści  
p p .: k o resp o n d en tó w  p ro s im y o d o k ład ­
n ie jsze  in fo rm o w an ie .

—  Sosnów ka. (K rad z ież k ró w ), O n eg - 
d a j sk rad zio n o n a szk o d ę p . G o eb la k ro ­
w y . P o lic ja w y k ry ła z ło d z ie ji i k ro w y  
o d d a ła w łaśc ic ie lo w i.

—  W ęgorzyn. (1 0 -lec ie P o w st. i W o ­
jak ó w  i p o św ięcen ie sz tan d a ru ). W  n ie ­
d z ie lę 2 5 b m . p lacó w k a P o w st. i W o ja ­
k ó w  Ó . K . V III W ęg o rzy n o ch o d zi 1 0 - 
le c ie sw eg o is tn ien ia o raz p o św ięcen ie  
sz tan d aru . S p o d z iew an y je s t p rzy jazd  
lic zn y ch g o śc i. P ro g ram  ca łe j u ro czy s to ­
śc i p o d am y  w  k ró tk im  czas ie .
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Z okolicy
X  Zbiczno. (K ra d z ie ż le ś n a ) . D n ia  

1 3 b m , S te fa n ja S u is k a s k ra d ła z la s u  

m a ją tk u Ż m ije w k o d rz e w o , k tó re z o ­

s ta ło  je j o d e b ra n e .
X  Brodnica — Miejskie Pole (K ra ­

d z ie ż d ro b iu ) . W  n o c y  z 1 3 n a 1 4 b m .  

s k ra d z io n o  n a s z k o d ę F e lik sa K ra je w ­

s k ie g o  5 k u r i n a  s z k o d ę A n ie li T ru sz ­

c z y ń sk ie j ró w n ie ż  5  k u r .

G Ł O S P R A W N IC Z Y  I S Ą D O W Y .

E K S M IS J A B E Z R O B O T N Y C H .  

K o g o n ie w o ln o e k s m ito w a ć ?

S p ra w y e k s m is ji b e z ro b o tn y c h s ą s ta łą  

p o z y c ją n a s z y c h s ą d ó w . C z ę s to z a c h o d z ą  

w ą tp liw o ś c i , k o g o n a le ż y u w a ż a ć z a b e z ro ­

b o tn e g o .

S tw ie rd z ić n a le ż y z a s a d n ic z o , ż e m ie sz ­

k a n ia je d n o p o k o jo w e , w  d o m a c h p o le g a ją ­

c y c h u s ta w ie o o c h ro n ie lo k a to ro w , k o rz y ­

s ta ją b e z w a ru n k o w o z m o ra to r ju m  d la b e z ­

ro b o tn y c h . O b o ję tn y m  tu  je s t fa k t, c z y d a ­

n a  o s o b a je s t z a re je s tro w a n ą  ja k o  b e z ro b o t­

n a , w z g lę d n ie  p o s z u k u ją c a  p ra c y  c z y n ie .

W p ra w d z ie s ą d y g ro d z k ie z a z w y c z a j ta ­

k ie g o z a św ia d c z e n ia z U rz ę d u P o ś r . P ra c y  

o n ie m o ż n o śc i z n a le z ie n ia p ra c y ż ą d a ją , —  

ą ie je s t to je d n a k je d y n y m , p ra w n y m  w a ­

ru n k ie m  u z y s k a n ia z e s tro n y s ą d ó w  z w ło k i  

e k s m is ji , n ie je s t ró w n ie ż ta k i w a ru n e k  

p rz e w id z ia n y w  u s ta w ie . M o ż n a fa k t, ż e s ię  

je s t b e z ro b o tn y m  u d o w o d n ić w s z e lk ie m i d o -  

p u s z c z a ln e m i s p o so b a m i —  a w ię c ś w ia d k a ­

m i i td .

- :X :-

U M O R Z E N IE  K A R  Z A  Z W Ł O K Ę  W  W Y K U ­

P IE N IU  Ś W IA D E C T W A P R Z E M Y S Ł O ­

W E G O .

B a rd z o c z ę s to z d a rz a ją s ię w y p a d k i n a ­

k ła d a n ia  k a r z a s p ó ź n io n e  w y k u p ie n ie ś w ia ­

d e c tw  p rz e m y s ło w y c h .

K a ry te s ą o b e c n ie u m a rz a n e . R e g u lu je  

tę s p ra w ę o k ó ln ik m in is tra s k a rb u z d n ia  

9 m a ja 1 9 5 5  N . D . 5 8 5 2 /4 .

Z g o d n ie z ty m  o k ó ln ik ie m  u rz ę d y s k a r ­

b o w e m a ją p ra w o  z a n ie c h a n ia p o s tę p o w a n ia  

k ą rn e g o , je ż e li p a te n t w y k u p io n y z o s ta ł 

p rz e d  1 4 s ty c z n ia 1 9 5 5 in k lu s iv e .

N a w e t n a ło ż o n e  ju ż  k a ry  m o g ą  b y ć  u m o ­

rz o n e , a lb o  p rz e f t w y ż s z ą  in s ta n c ję , t . j . p rz e z  

Iz b y  s k a rb o w e n a w n io s e k  u rz ę d ó w  s k a rb o ­

w y c h .

A teraz wszysey do pracy w Kółkach 

rolniczych
Z g ó rą d w a m ie s ią c e s p ra w a P T R ,  

b y ła p rz e d m io te m  ż y w y c h  i t ro sk liw y c h  

ro z w a ż a ń  w  s fe ra c h  c a łe g o  ro ln ic tw a  p o ­

m o rs k ie g o . N a z ja z d a c h P o w ia to w y c h  

n a z e b ra n ia c h K . R . i p rz y  k a ż d e j s p o ­

s o b n o ś c i, o m a w ia n o p rz e w ró t 2 8 m a rc a  

i z m ia n ę s ta tu tu  P T R . R o ln ic y  p rz e z  te  

d w a m ie s ią c e g łę b o k o p rz e m y ś le li tę  

s p ra w ę i d la te g o  7 c z e rw c a n a z je ź d z ić  

P T R , nad demagogią i partynictwem, 
wziął górą zdrowy rozum. Z d ro w y  ro -  

ro z u m  k a z a ł p rz y ją ć  z m ia n ę  s ta tu tu  P T R ,  

b o te g o ż y c ie w y m a g a . T e n ż e z d ro w y  

ro z u m , a n ie c z y ja ś ta m , K o m e n d a , ja k  

z ło ś liw ie p a r ty jn ic y  tw ie rd z ą , n a k a z u je  

ro ln ic tw u p o m o rs k ie m u , iś ć p o linji 
współpracy z Rządem, b o  te n  R z ą d  ro b i  

w s z y s tk o , c o  m o ż e , a b y te m u  ro ln ic tw u  

iś ć  n a  rę k ę , a  o b o w ią z k ie m  ś  w ię ty m  k a ż ­

d e g o o b y w a te la w s p ó łp ra c o w a ć  z R z ą ­

d e m  w  z w a lc z a n iu  ty c h  ró ż n y c h  t ru d n o ­

ś c i, k tó re  s ię je s z c z e  p rz e d  n a m i p ię trz ą .

K ry z y s P T R . m in ą ł. 7  c z e rw ie c  w p ro  

w a d z a P T R . n a  n o w ę d ro g ę o d ro d z e n ia .  

P rz e z d e c e n tra liz a c je n a p o w ia ty , w y ­

tw o rz y  s ię  s z la c h e tn a  k o n k u re n c ja  w  p ra  

c y  p o m ię d z y  p o w ia ta m i. S a m o rz ą d y  p o ­

w ia to w e ja k o w ię c e j z a in te re s o w a n e lo ­

k a ln ą  p ra c ę  T o w . P o w ., p o p rą ją  f in a n ­

s o w o , w z b u d z i s ię te ż w ię k sz ę z a in te re ­

s o w a n ie  w ś ró d  ro ln ik ó w , w c ią g n ie s ię d o  

p ra c y  n o w e s i ły . O rg a n iz a c ję  n a s z a z a -  

k ip i n o w e m  ż y c ie m . A le t rz e b a n a m  

w s z y s tk im  s ta ry m  K ó łk o w ic z o m , z a b ra ć  

s ię s z c z e rz e d o  p ra c y . M a m y je j d u ż o

S k o ro z a te m  w y k u p ił k to p a te n t n p . 1 0  

s ty c z n ia , a n a ło ż o n o m u k a rę , to n a le ż y  

z w ró c ić s ię z o d p o w ie d n ie m  p o d a n ie m , z  

p o w o ła n ie m  s ię n a p rz y to c z o n y p rz e z n a s  

o k ó ln ik , —  d o w ła ś c iw e g o u rz ę d u s k a rb o ­

w e g o . —

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  P o d o fo ic e ro w ie R e z e rw y ! Z e b ra n ie  

m ie s ię c z n e K o ła P o d o f ic e ró w R e z e rw y o d ­

b ę d z ie s ię w  p ią te k , 1 6 b m . o g o d z in ie 8 w  

lo k a lu p . S z y m a ń s k ie g o . P rz y b y c ie w s z y s t­

k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć C z ło n k o w ie  P . O . S . W  p ią ­

te k , d n ia 1 6 b m . o g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie s ię  

w  m a łe j s a li p . K lim k a W a ln e z e b ra n ie —  

p rz e d s o b ą . M a m y p rz e d s o b ą p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  re o rg a n iz a c je p o w ia tó w . A  

p o te m  ta  n a jw a ż n ie js z a  m ró w c z a  p ra c a  

w  K ó łk a c h  ro ln ic z y c h

T rz e b a  p rz e d e w s z y s tk ie m  K ó łk a  ro l ­

n ic z e o ż y w ić , o b u d z ić z te j ś p ią c z k i, w  

k tó rą w s k u te k s c e p ty c y z m u K ó łk o w i-  

c z ó w  i ró ż n y c h in n y c h p rz y c z y n d u ż o  

w  K ó łe k  p o p a d ło . T rz e b a ta k ż e  w y g n ą ć  

p o li ty k ę  z  K ó łe k  i o d c ią g n ą ć  ro ln ik ó w  o d  

ty c h  ró ż n y c h  z w ią z k ó w , k tó re  ty lk o  z ło ­

tó w k i o d n a iw n y c h w y c ią g a ją , k o rz y śc i  

ż a d n e j n ie d a ją , a  p rz e z  ro z b ija n ie je d ­

n o ś c i , s p ra w ie  ro ln ic z e j s z k o d z ą .

J e ż e li p o p rz e d n io  ro b iło  s ię z a rz u ty , 

ż e d ro b n i ro ln ic y  n ie  b y li w  P T R . n a le ­

ż y c ie z a s tą p ie n i , to o b e c n ie z a rz u t te n  

u p a d a , b o  d o  z a rz ą d u  G łó w n e g o  w e sz ło  

3  o s a d n ik ó w , je d e n  ś re d n i ro ln ik , a  2 -c h  

ty lk o  z ie m ia n .

T rz e b a  n a m  w s z y s tk im  d ro b n y m  ro l ­

n ik o m  i o s a d n ik o m  w s tą p ić d o K ó łe k  

R o ln ic z y c h . K ó łk o  ro ln ic z e m a b y ć d la  

n a s w s z y s tk ie m , ta m  t rz e b a s k o n c e n tro ­

w a ć  w s z y s tk ie  s iły , ta m  w  K ó łk u  R o ln i­

c z y m , p o w in n iś m y z n a le ź ć i o b ro n ę z a ­

w o d o w ą i d o b rą p o ra d ę i o ś w ia tę . N ie  

o g lą d a jm y  s ię n a  „ c o ś “ i „ k o g o ś" i n ie -  

ż ą d a jm y c ią g le ja k ic h ś . . .c u d ó w " o d  

R z ą d u , a le w e ź m y s ię s a m i i w ie lk im  

z b io ro w y m  w y s iłk ie m  p rz e z o rg a n iz a c ję  

i s p ó łd z ie ln ie , p rz y  p o m o c y  n a s z e g o  R z ą  

d u , to  le p sz e  „ ju tro "  s o b ie  w y p ra c u je m y .

F ra n c is z e k  S z a ła c h , 

b . c z ło n e k  Ż a rz . G ł, P T R .

c e le m  w y b o ru c z ło n k ó w  

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i

s ą d u h o n o ro w e g o .

Z a rz ą d .

T R E N IN G I d o  

k o n k u re n c ji „ P . 

O . S .“ o d b y w a ją  

s ię c o p ią te k , o d  

g o d z . 1 7 d o  1 9 - te j  

n a  s ta d jo n ie . O  l i­

c z n y  u d z ia ł c z ło n ­

k ó w  p ro s i

Z a rz ą d .

—  M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  S to w a rz y s z e n ia  L o  

k a to ró w  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8  

c z e rw c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 2 p o p o i. w  lo k a lu  

p . K lim k a . Z a rz ą d .

—  K lu b S p o r to w y „ P o g o ń “ . W y c ie c z k a  

o d d z ia łu  k o la rs k ie g o  d o K u rk o c in a o d b ę d z ie  

s ię w  n ie d z ie lę o g o d z 2 . Z b ió rk a u c z e s tn i­

k ó w  p rz y  m ie sz k a n iu  p re z e s a . Z a rz ą d .

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

P o z n a ń  d n ia  1 3 . 6 . 3 3 r .

B Y D Ł O s

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  

g a n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 6 0 — 6 4
m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e  d o la t 3  5 2 — 5 6
m ię s is te tu c z o n e s ta rs z e  . . . .  4 4 — 4 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 6 6 — 4 0

B u h a j e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  5 6 — 6 0

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 5 0 — 5 4
n ie tu a z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  s ta r ­

s z e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  . . .  4 0 — 4 4

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . 3 2 — 3 8

K r o w y :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . 5 2 — 5 6

n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e  . . 3 4  —  3 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . 2 2 — 2 8

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . 5 2 — 5 6

n ie tu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  . 4 4 — 4 8
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . 3 8 — 4 0

M ło d z ie ż :

D o b rz e o d ż y w io n e  . . . . . . . 3 6 — 4 0

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . 3 4 — 3 6

C I E L Ę T A :

b )  n a jp rz e d n ie j. c ie lę ta  tu c z n e  . . 7 0 — 7 6

tu c z o n e c ie lę ta . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 6 2 — 6 8
d o b rz e o d ż y w io n e  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 5 4 -6 0

M ie rn ie o d ż y w io n e . . . 4 6 — 5 2

Ś W I N I E :

c )  p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  9 4 — 9 6
d )  p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 8 — 9 2
e )  p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 0 — 8 6
d j m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . 7 4 — 5 8

tu c z o n e s ta rs z e s k o b y i m a c ie r -
k i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .  8 6 -9 4

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg.

P o z n a ń d n ia 1 3 6 . 1 9 3 3 r .

ty to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń 6 4 3 — 6 6 2 g[l

J ę c z m ie ń  6 4 3 — 6 6 2  g|l 

O w ie s n a d . s ię  d o  s ie w u  

M ą k a ż y tn ia  6 5 p ro c .

1 7 ,0 0 — 1 7 ,2 5  

3 4 ,5 0 — 3 5 ,5 0  

1 4 ,2 5 — 1 5 ,—  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

2 0 ,0 0 — 2 7 ,0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 O c z e rw c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 1 0 ,1 5 p rz e d  
p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u  
p . J a n a D e rę g o w s k ie g o w  W ą b rz e ź n ie , R y n e k

b u fe t re s ta u ra c y jn y  8 7 5 /5 5

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u  G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

OGŁOSZENIE Bukownik

Mały dom
je s t z a ra z d o s p rz e d a n ia

Grudziądzka 15a

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 0  c z e rw c a 1 9 5 5 r . o  g o d z . 9  p rz e d  p o ł. 
s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o ­
w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . A l­
fo n s a S ik o rsk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie :  1 7 5 5 /5 5

m o to c y k l m a rk i D -ra d

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

W  ś r o d ę , d n . 2 1  c z e r w c a  1 9 3 3  r .  

o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie

ja rm a rk

d o  k o n ic z y n y  ,,Favorit-Zimmer- 

man i  tokarka 2 i p ó ł m tr . d łu g ą  w  
t ło c z e n iu  w s z y s tk o  w  d o b ry m  s ta n ie  s p rz e ­
d a  ta n io

F . T o p o l iń s k i , —  B y d g o s z c z
P la c P o z n a ń s k i N r. 4

' K u p ię  

m ló e k a r n ią  
6 0  c a lo w ą  w  d o b ry m  s ta ­

n ie  

M a ję tn o ś ć P lu s k o w ę s j 
p o d  K o w a le w e m  

O H B S łn H B n B H n W

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 9 c z e rw c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 5 p o p o ł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u ­
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
E d w a rd a K o rth a lsa w  W ą b rz e ź n ie , w y b u d . p o d  
C z y s to c h łe b  1 0 0 5 /5 5

w ó z  ro b o c z y , 2  ja łó w k i

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

k r a m n y , n a  k o n ie  i b y d ło

S c h w a r z , b u r m is t r z .

H - U - M - O - R

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 0 c z e rw c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 9 ,4 5 p rz e d  
p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę u  p . 
F ra n c is z k a S z y m a ń sk ie g o w  W ą b rz e ź n ie , R y ­
n e k  1 8 2 7 /5 5

s a m o c h ó d o s o b o w y „ E s e x “ , m a sz y n ę d o p i­
s a n ia  i w a g ę  s to ło w ą

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D n ia 1 9 c z e rw c a b r . o g o d z . 1 0 s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . A -  
b ra h a m a L e w in a w  G o lu b iu  R y n e k :  7 3 9 /3 3

5 p ła s z c z y  d a m sk ic h , 5 5  s k ó re k  n a k o łn ie rz e , 
4 0 s z tu k k a le s o n ó w  m ę s k ic h t ry k o to w y c h , 
2 9 m tr . m a te r ja łu  n a  s p o d n ie , 1 7 m tr . m a te r -  
ja łu  p ła s z c z o w e g o  i 1 8 m tr . m a te rja łu  n a u -  
b ra n ia . W  łą c z n e j w a r to ś c i s z a c o w a n a  1 7 9 0  z ł  
P rz e d m io ty  o g lą d a ć  m o ż n a p rz e d  l ic y ta c ją .

L IT W IN , k o m o rn ik s ą d o w y w  G o lu b iu

|| Nowe

nakazy zapłaty
w  p o s tę p o w a n iu  u p o m in a w c z e m  i 
w  p o s tę p o w a n iu  n a k a z o w e m  m a ją  
s ta le n a s k ła d z ie w  k a ż d e j i lo ś c i

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

B O L E S Ł A W A  S Z C Z U K I

W ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a  1

Zawsze kobieta

N ie c h  p a n  p rz y jd z ie z a c h w ilę —  a ż s ię u p u d ru ję .. .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


